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S ąd  R e jo n o w y  d la  m. st. W a r­
szaw y  z a re je s tro w a ł g łogow ską  
fu n d a c ję  n a  rzccz zap o b ieg an ia  
n a rk o m a n ii ,  pod n azw ą  „ M a ra ­
to n ”. B ędzie  o n a  p ro w a d z iła  n a  
te re n ie  m ia s ta  i  w o je w ó d z tw a  le ­
g n ick iego  d z ia ła ln o ść  gospodarczą . 
Ś ro d k i f in an so w e  w y p ra co w an e  
Przez n ich  sam y ch  p rzeznaczone  
b ęd ą  p rz ed e  w szy s tk im  n a  pom oc 
d ia  ro d z in  d o tk n ię ty c h  n a rk o m a ­
n ią . P re z ese m  fu n d a c ji  został 
J a n u sz  Z im ak . W szy stk im , k tó rzy  
zechcie liby  w esp rzeć  f in an so w o  
g łogow ski „ M a ra to n ” p o d a je m y  
k o n to  spo łeczne  tzw . d a ro w izn  
B a n k  Z ach o d n i I I /O  G łogów  
333855-23497-123-3.

J a c

177 (233) 91

9 w rześnia w W arszaw ie podpi­
sano ak t no taria lny  przeksz ta łcają ­
cy przedsiębiorstw o państw ow e Kom 
binat G órniczo-H utniczy M iedzi w 
L ubinie w jednoosobow ą spółkę 
akcy jną  skarbu  państw a. Od wczo 
ra j  przedsiębiorstw o nosi now ą n a ­
zwę KGHM Polska Miedź S.A.

W skład p ierw szej R ady Nadzór 
czej powołano: G rzegorza Skarżyń­
skiego, Zdzisław a K łeczka, A ndrze­
ja  M aehalskiego, M arię Rzepnikow 
sl ą, K rzysztofa Skórę, K rzysztofa 
Białowoiskiego, K rzysztofa K iliana 
P io tra  Kaczyńskiego oraz w ybra­
nych p rzez .za ło g ę : Tadeusza J a n ­
kowskiego, Janusza  Cendrowskiego, 
K rzysztofa Sędzikowskicgo i Lucy­
nę T ratę.

Pierwszym  prezesem  zarządu zo­
stał Ja n  Sądecki. Członkam i zarzą­
du  zostali: S tanisław  Siew ierski, 
Paw eł Ofm an, Je rzy  Legieć, Je rzy

września

M arkow ski, M ieczysław Kopeć i Jó  
zef Spyra.

W najbliższych dniach w W arsza 
w ia odbędzie się inauguracy jne po 
siedzenie Rady Nadzorczej, podczas 
którego rada  u k o n sty tuu je  się.

Przekształcenie KGHM  w  jedno­
osobową spółkę akcy jną skarbu 
państw a oznacza w ejście p rzedsię­
b iorstw a w  fazę restru k tu ry zac ji i 
pryw atyzacji.

KGHM jest najw iększym  w Pol­
sce przedsiębiorstw em  przem ysło­
w ym . Jest też firm ą  osiągającą do 
bre w yniki gospodarcze i ekono­
m iczne, regu lu jącą  n a  bieżąco 
w szystkie zobow iązania wobec skar 
bu państw a.

W pierwszych siedm iu m iesiącach 
br. produkcja  m iedzi e lektro litycz­

nej w yniosła 234 tys. ton (o 12 proc 
w ięcej niż przed  rokiem ). W ypro­
dukow ano 600 ton srebra  w szla­
m ach (o 7,5 proc. w ięcej). P rzy ­
chody ze sprzedaży p rodukcji w y­
niosły (za siedem  m iesięcy) 5896 
m ld złotych (o 10,5 proc. w ięcej niż 
przed rokiem ). W yeksportowano 
53,7 proc. ogólnej w artości sp rze­
daży w yrobów  i usług. W ynik f i­
nansow y zam knął się  kw otą 2.031 
m ld  ziotych. Rentow ność p roduk­
cji całego przedsiębiorstw a (liczo­
n a  jako  stosunek zysku do kosz­
tów) w yniosła S3 proc.

Średn ie  zatrudn ien ie  w całym  
kom binacie — 40.069 osób, średnie 
w ynagrodzenie 2.354 tys. złotych 
(wyższe o 39 proc. niż w 1990 ro­
ku)-. (Mid)

i a ł t o w i e  w  K B W E

■EBKSBB sm s s z E B s a t w

do europejskiej 
federacji

L itw a, Łotw a i Estonia zostały 
wczoraj p rzy ję te  do KBWE.

M inistrowie sp raw  zagranicznych 
państw -uczestników  podjęli te decy 
zję na  nadzw yczajnym  posiedzeniu, 
k tó re  odbyio się przed rozpoczęciem 
m oskiew skiej konferencji w  sp ra ­
wie w ym iaru  ludzkiego.

Zaraz po ogłoszeniu decyzji m ini­
strow ie sp raw  zagranicznych państw  
nadbałtyck ich  weszli na salę obrad, 
gdzie m ieli już przygotow ane miej 
sca.
. Na inauguracy jne j sesji w ystąp i­

li liczni m inistrow ie państw  człon­
kowskich.

Szef dyplom acji holenderskiej 
Hans van den Broek stw ierdził, m. 
in., że E uropa sta je  się w spólnotą 
państw  i narodów , opierajaca się 
na powszechnych wartościach.'

G ianni de M ichelis, m inister 
sp raw  zagranicznych Włoch, oznaj-

fC i ą g  d a l s z y  n a  s t r .  2 )

DAGNY,JACKA, 

PROTA

600 zł

Solenizantom 
i obchodzącym dziś 
urodziny 
życzymy 
wszystkiego 
najlepszego.

Sforiee 
wzeszło dziś 
o 6.02 
zajdzie 
o 19,02 .
Do
pozostało 
118 dni

LUKI

| Z a c h m u r z e n i e  ‘m a ł e  
j o k r e Ł a n i  d u ż e .  
p r z e l o t n e  o p a d y  
j d e s z c z u .  
j s T e m p e r a t u r a :
I m i n .  6 -  m a x . 2 1

Zielona Góra: PKO I, ol. Żeromskiego 
USD 11.160 -11.500 DM 6.350 • 6.600

Gorzów Wlkp.: II Oddz. PKO 
USD 11.150 • 11.370, DM 6.480 - 6.570

Lubin: BAX 
USD 11.400 -11.500, DM 6.400 - 6.550
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Po siedm iu godzinach pobytu w 
Nowym  Jo rk u  p rem ier J a n  K rzysz­
tof Bielecki przybył w  poniedziałek 
późnym  w ieczorem  (w torek nad  ra  
nem  czasu w arszaw skiego) do W a­
szyngtonu.

W czoraj rano  J.K . Bielecki sp o t­
kał się na  śn iadan iu  w  Izbie H an­
dlow ej USA z członkam i Polsko- 
A m erykańskiej R ady G ospodarcze;, 
a następn ie  z p rzedstaw icielam i 
około 200 firm  am erykańskich . J e ­
d n ak  osobam i, k tó re  tego dn ia  p ier 
wsze zadały p y tan ia  polskiem u pre 
m ierow i, byiy ośm ioletnie skautki 
ze szkoły podstaw ow ej w  Arliag-t- 
onie pod W aszyngtonem , od kiikii 
m iesięcy korespondujące z szefem  
rządu RP jako  zastęp szczególnie 
in teresu jący  się Polską. Jan  K rzy­
sztof Bielecki obiecał im już w ios­

ną, i e  w  razie p rzy jazdu  do W a­
szyngtonu zjaw i się  w  ich  szkole.

Po spotkaniach  w  Izbie H andlo­
w ej USA prem ier rozm aw iał z 
przew odniczącym  podkom isji E u­
ropy  w  Izbie R eprezen tan tów  am e­
rykańskiego K ongresu, Lee H am il­
tonem, następn ie  z jad ł obiad z 
przedstaw icielam i organizacji z a j­
m ujących się  pom ocą tila Polski. 
Spotkał się rów nież z  m in istrem  
skarbu  USA Nicholasem B rady, dy­
rek torem  generalnym  M iędzynaro­
dowego Funduszu W alutow ego M i- 
chelcm  Cam dessusem  i nowym  pre  
zesem B anku Św iatow ego Lewisem 
Prestonem .

D zisiaj p rem ie r Polski spotka się 
w B iałym  Domu z prezydentom  
Bushem .

(PAP)

W Y W I A D  Z  J A N E M  K A C Z M A R K I E M  S T R .  4

Ł. WAŁĘSA DLA „LE MONDE’* 
Prezydent Lech Wałęja taapelo-

w a ł do  ONZ o u tw o rz e n ie  „sił 
m ię d z y n a ro d o w y c h  z d o ln y c h  ln te c  
w e n lo w ać  w  E u ro p ie ” w  w y w ia ­
dz ie  o p u b lik o w a n y m  w c zo ra j p rzez  
p a ry s k i „Ł e  o M n o e" . S ze f p a ń ­
s tw a  p o lsk iego  w y ra z ił t c i. rozcza  
ro w a n ie  „ b ra k ie m  z ro z u m ie n ia ” 
d ia  P o ls k i ze  s t ro n y  EW G.

O rdynacja w yborcza przew iduje, 
że od 30 dnia przed w yboram i radio 
udostępni sw e an ten y  na em isje au  
dycji wyborczych. W radiow ych roz 
głośniach regionalnych przew idzia­
no na te  audycje  od 25 do 30 go­
dzin. Ponadto  radio zostało zobligo 
Wane do nieodpłatnego p rzedstaw ie­
nia założeń program ow ych kom ite­
tów  wyborczych,' k tó re  z2re jeslrow a 
ły sw e listy  w więcej niż jednym  
okręgu w yborczym .' .

W poniedziałek, w zielonogórskiej 
rozgłośni Poirfltóiago R adia odbyło się 
spotkanie kolegium  pełnom ocników 
kom itetów  w yborczych z przedsta­
w icielam i rad ia . Obecny był pełno­
m ocnik krajow ego pełnom ocnika do 
sp raw  audycji w yborczych K rzy  
sztof R utkow ski. Na spotkaniu  oma 
w iano zasady korzystania z  rad ia  
w  pierw szym  etapie  kam pan ii wy 
borczej. Ustalono, że au:lycje w ybór

Wl POSEŁ Z GŁOGOWA
„Po rozw iązaniu PZPR  nie zapisałem  się do żadnej p artii. Jestem  

posłem  bezparty jnym  i członkiem  Parlam en tarnego  K lubu Lew icy D e­
m okratycznej. J

U ważam , że m ój czas m inął w  n a tu ra ln y  sposób, gdyż jes tem  po­
słem  ze starego układu, k tóry  odszedł. H isto ria  po tw ierdziła  że by ł 
to uk ład  u top ijny , niesłuszny. N aw et gdyby był realizow any bez w ypa­
czeń, to i tak  by śię n ie  spraw dził gospodarczo.

Po złożeniu dym isji przez rząd p rem iera  Bieleckiego głosow ałem  
przeciw ko w nioskow i posłanki Z iółkow skiej, poniew aż uw ażałem , że 
byłby on ze szkodą dla naszego k ra ju .

W cześniej byłem  także w  grup ie  18. a później 12 posłów  lew icy k tó ­
rzy zaprotestow ali, gdy wysunięto- kan d y d atu rę  gen. K iszczaka na  
p rem iera . Pow iedziałem  wówczas (cytow ała to „P o lity k a”), że należę 
do Polskiej Z jednoczonej P a rtii  R obotniczej, a  n ie Polskie j Z jedno­
czonej K lik i K ierow niczej.

Obecnie jestem  likw idatorem  g łosow fk laj Fabryk i Domów ! tem u ra  
gadniem u pośw ięcam  dużo CM tu". (ej)

cze będą prezentow ane od ponie­
działku do p ią tk a , w blokach 60- 
m inutow ych. w godzinach 10—11 w 
program ie IV, w paśm ie rozgłośni 
zielonogórskiej. P rzy ję to  również, 
że każdy z kom itetów  będzie dyspo 
now ał odcinkiem  12-m inutowym , 
zgodnie z założeniem  pierw szego eta 
pu  kam panii o jednakow ym  w y­
m iarze czasu d la  w szystk ich  ugru  
powań. Poinform ow ano, że dzienni 
k arze  rad ia  nie mogą uczestniczyć 
w  realizacji program ów  wyborczych, 
m uszą być one p rzygotow yw ane 
przez sam e k om ite ty  oraz, i e  w  pro  
gram ach in form acyjnych  będzie obo 
w iązyw ał zakaz zam ieszczania oś­
wiadczeń, apeli i s tanow isk  poszczę 
góiaych ugrupow ań oraz zapowiada 
n ia  spotkań, wieców i konferencji 
prasow ych kandydatów .

W ylosowano kolejność c iasu  a n ­
tenow ego d la  w szystkich 24 kosmitę

tów  wyborczych, k tó re  spełn iły  wa 
ru n ek  re je s trac ji w obu okręgach 
w yborczych: zielonogórsko-lesz- 
czyńskim  (a r 11) i gorzow sko-pil- 
fikim (nr 19). Dopuszczono możliwość 
łączenia czasu ty ch  sam ych u g ru ­
powań obu okręgów.

W poniedziałek — 16 w-rześnia, 
sw ój program , jako  pierw szy zaprę 
zentu je  kom itet w yborczy Polskiej 
P a rtii  P rzy jació ł P iw a, a następnie 
PSL — Sojusz P rogram ow y, Polska 
P a rtia  Ekologiczna „Zieloni” , Unia 
P o lityk i R ealnej i S tronnictw o Na­
rodowe. O sta tn ia  audycja wyborcza 
zostanie n adana  27 w rześnia.

Zasady podziału  czasu antenow e­
go w d rug iej tu rze  wyborów , w za 
isiności od liczby zarejestrow anych  
k andydatów  zostaną usta lone r.a 
kolejnym  spotkaniu  — 23 września.

(zet)

J u g o s r a w i a

Papierowy
rozejm

W gw ałtow nych w alkach w Chor . 
w acji m iędzy m iejscow ą gw ardią  a j  
au tonom lstam i serbskim i w s p ie ra 1 
nym i przez arm ię  fed era ln ą  zginęło i 
wczoraj co na jm n ie j 13 osób.

W g pierw szych doniesień, w wv 
n iku  po rannego  ostrzału  m oździerze 
wego w Oaijeku zginęła kobieta  a 
dw ie inne osoby odniosły pow ażne 
rany . Do s ta rć  doszło m im o, że od 
niedzieli p rzebyw a tam  p ięciu  ob­
serw ato rów  EWG, m ających nadzo 
row ać przestrzeganie  ro zejm u .

A gencja  T an jug  podała rów nież 
Inform ację  o dwóch oficerach jugo 
Słowiańskiego lo tn ic tw a w ojskow e 
go, k tó rzy  zginęli w  w yn iku  wybu 
chu »amochodu — pu łapk i. (AFP)

A l a r m
O dra — dotąd rzeka sp ław na — 

ulega degradacji w tem pie  zas tra ­
szającym . D ekapitalizacja urządzeń 
regu lu jących  rz^kę w krótce p rze­
kroczy p u n k t krytyczny i nikom u 
już ni» będzie się opłacało w  -nią 
inw estow ać. W konsekw encji O dra 
zostanie w yłączona jako nieżeglo­
w na z ciągów kom unikacyjnych.

W tak  alarm istycznym  tonie z re ­
dagow ano skierow anie do prem iera  
w spólne w ystąpienie pod którym  pod 
pisali się: w ojew oda zielonogórski 
Ja ro sław  Barańczak. wojewoda 
w rocław ski M irosław  Jasińsk i i w i 

I cew ojew oda szczeciński W ojciech 
Soiński.

Przed w ojną O dra była rzeką naj 
nowocześniejszą, dziś należy do 
trzech najniebezpieczniejszych rzek 
w Europie. Tymczasem  od przy­
szłości Odry zależy los szeregu 
m iast leżących na  je j szlaku. W ro- 
eławowi grozi wręcz fizyczna za­
głada. E ksperci ostrzegają , iż w' 
ciągu ■ najbliższych 5—10 la t m ożna 
się spodziew ać tzw . „wody s tu le t­
n ie j”. W w yniku gigantycznej po­

wodzi w rocław ski R ynek zaleje w# 
da o poziomie 1,70-2,40 m. O statnia 
w ie ik a  p o w ó d ź  m ia ła  m ie js c  w  1903 
r o k u  i o n a  to  s p o w o d o w a ła  p rz y ś n ie  
szo.ne p ra c e  N ie m c ó w  n a d  r e g u la c ją  
: z'••ki.
W ostatn im  półroczu w Czech o-Sio 
wacji przeprow adzono błyskaw icz­
ne inw estycje  polegające na połącze­
niu W ełtaw y z Łabą. Końcowe term i 
nale portow e dla H am burga przej 
m ują tran z y t z południa. Może to. 
całkowicie wyłączyć Polskę z wiel 
kiego tran zy tu  północ-południe. 
Nad Szczecinem i innym i portam i wi 
si włęq groźba klęski ekonom icznej.

J a k  dotąd  te  poważne problem y 
n ie znalazły  zrozum ienia u  w ładz 
centralnych. Jed en  ty lko  przykład: 
żeglugą śródlądow ą w Polsce zaj­
m uje  się jedna, dosłow nie jedna  
osoba, podczas gdy w  innych p ań ­
stw ach czuw ają nad tym  zagadnie 
n iem  cale d epartam en ty . Czas n a j 
wyższy aby rząd podjął w  kw estii 
Odry decyzje strategiczne.

KONRAD STANGLEW ICZ

2  S E W E R Y N E M  J A W O R S K I M
PRZEDSTAWICIELEM NSZZ SOLIDARNOŚĆ ’80

R O ZM A W IA  R O B E R T  Ż E B R O W S K I

. , Ch^CiaŻ w ^ k sz °ść  polityków  obecnej ekipy w yw odzi się  ze zw iązku 
zawodowego, to m ówi się, że program  obecnej w ładzy je s t zdecydowa 
fcię antypirarow niczy. Gzy „Solidarność 88” ma a lte r  .a rfyną  wizfc prze 
m ian  po lsk iej gospodarki? ‘ '  P

Jesteśm y  zw olennikam i ak c jo n aria tu  pracow niczego; uw ażam y że 
pow inien on być głównym  e lem entem  tych przem ian, bez którego 
p rzekształcen ia  p ryw atyzacy jne  nie m ogą się udać. R eform y gospo­
darcze n ie m ogą odbyw ać się w brew  woli pracow ników , k tórzy  na pe ­
wno n ie  zaakcep tu ją  w ielk ie j ek sp an sji do Polski obcego k ap ita łu  zdol 
n-go  zdom inow ać naszą gospodarkę i czerpać z n iej zyski w yłącznie 
m a sieb.e. O bniżanie poziom u życia pracow ników  pow oduje, że n ie 
m ogą oni odraczać w  nieskończoność obrony swych p raw  Pracow ni­
cy m e zgodzą się  na p rzem iany, k tórych e fek t jest. n iejasny , a tym  
sam ym  m e może aprobow ać te j sy tuacji ich rep rezen tan t — zw iązek 
zawodowy.

W E uropie istn ie ją  dw a m odele dz ia łan ia  zw iązkow ego: kiedv a k ­
tywność sk ierow ana jes t na udzia ł w  zarządzaniu  p rzedsiębiorstw em

ii sy m nl fm '*cki). lub rew indykacy jny , sk ierow any  głów nie na 
w alkę z pracodaw cą. K tóry  z  nich je s t  bliższy „Solidarności ’80”?

My jednoznacznie chcem y partycypac ji. T rzeba w yraźn ie  powiedzieć, 
ze d la  n as n ie Jest w ażna siła  zw iązku  zawodowego, ale  pozycja czło­
w ieka pracy. D latego p roponujem y akcjo n aria t pracow ni czy. Związki 
zawodow e, w  sy tuacji upow szechnienia takiego ak c jonaria tu , b ron i- 
łyoy przede w szystkim  najsłabszych  grup.

S praw a rew indykacji n a to m ias t zw iązana jes t z poziom em  życia p ra  
cowników. Dopóki będzie on niski, zw iązek m usi w ysuw ać żądania 
rew indykacyjne.

( C i ą g  d a l s z y  n a  s tr .  3 )

A P E T Y T

P O R O Z U M I E N I A

C E N T R U M

„ G aze ta  R o b o tn icza” od p ew nego  
f zasu d z ia ła  n a  zasadzie  spó łdz ie l 
n i d z ie n n ik a rsk ie j. W szelk ie  k w e ­
stie  p ra w n e  m a  ju ż  za  sobą. O kazu 
je  się  je d n a k , że p ra w o  m ożna  
n ie  ty lk o  in te rp re to w a ć , a!c rów­
nież n ag in ać . T a  sa m a  k o m is ja  li 
fcw idacyjna, k tó ra  „R o b o tn iczą” 
P rzek aza ła  ja j  d z ien n ik arzo m , 
*m icn :ła  decy z ję  i o to  ty tu ł  m ia ł 
*ostać w y s ta w io n y  n a  p rz e ta rg , 
^ k a z a ło  s ię  to  n ie p ra w d ą . K o le j 
n e d n i p rzy n io s ły  bow iem  niespo 
d z ian k ę  w  p o stac i p ró b y  p rz ek a za  
n ia  te j  g a ze ty  P o ro z u m ie n iu  C en 
•r um . D z ien n ik arze  „G aze ty  Robo 
tn icze j” osłup ie li. N a  ra z ie  w y d a  
^  jeszcze sw ó j ty tu ł ,  do  k tó reg o  
^ a j ą  p raw o , lecz ju tro  m o ie  oka  
*ać s ię  d n iem  przełom ow ym .

(M id)

L E C H  K U B IA K

W  B W A

W czo raj w  z ie lo n o g ó rsk im  sa lo- 
B iu ra  W y staw  A rty s ty c zn y c h  

°Jw arto  ek sp ozycję  m a la rs tw a  L e- 
K u b ia k a  z T o ru  u la . A r ty s ta  
ab so lw e n te m  W y d zia łu  S z tu k  

“ k?k;iycli U M K . B ra ł u d z ia ł w  
'v>elu w y s ta w a c h  in d y w id u a ln y c h  
°yaz zb io ro w y ch  w  k r a ju  i za g ra  
Slcą,

„ P łó tn a  L eszk a  K u b ia k a  n a w ią -  
do a b s tra k c ji  a lu z y jn e j,  p rze  

p s u j ą c e j  p ew n e  p o z a iite rac k ie  
re ści, n ad  k tó ry m i za s ta n o w ić  się  

p rz ed sta w ic ie le  d y scy p lin  
cisłych. W  d z ie łach  ty c h  w yczu  

Jj*  się  w s trzem ięź liw o ść  —  spo- 
, i p ięk n o ” —  czy tam y  w  k a ta  
,0*u . a b r
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Podważona w ia ryzad M ść  EWG
STRASBURG. K om isarz EWG Leon B riltan  w ystępując wczoraj 

na  fo rum  P a rlam en tu  Europejskiego skry tykow ał rządy  krajów  
EWG, że n ie w ykazały  w iększej wspaniałom yślności wobec Polski, 
W ęgier, Czecho-Słowacji i nie um ożliw iły im szerszego dęstępu do 
ry n k u  W spólnoty.

Z daniem  B rittan a , stanow isko EWG wobec w ym ienionych kra jów  
n araża  n a  szw ank je j w iarygodność. „Spraw ą podstaw ow ą jest udzie 
lenie pozytyw nej odpowiedzi Polsce, Czecho-Słowacji i W ągrom  oraz 
w ykazanie, że bierzem y pod uw agę im plikacje  w ydarzeń  w Zw iąz­
k u  R adzieckim ” — powiedział kom isarz EWG.

Medal Berkeley dia Kohla
BONN. K anclerz H elm ut K ohl uda je  się dzisiaj do K alifornii. Bę 

dzie to  p ierw sza od 60 la t w izy ta  kanclerza  federalnego w  ty m  sta ­
n ie USA. K ohl w ygłosi przem ów ienie na  uniw ersytecie w Berkeley, 
odbierze m edal B erkeley  i otw orzy Ośrodek Studiów  Niemiecko-Eu 
ropejskich.

K anclerzow i tow arzyszy w podróży m in ister ds. kobiet Angela 
M erkel, politycy  z frak c ji CDU/CSU, SPD i FD P oraz poeta R einer 
Kunze. W Los Angeles K ohl spotka się z by łym  prezydentem  USA 
R onaldem  R eaganem . N a przyjęcie organizow ane przez państw a 
R eaganów  i w ydaw cę R u p c rta  M urdocha na  cześć H elm uta  K ohla 
zaproszone są także  liczne gwiazdy film ow e Hollywoodu.

Wandalizm na uiicaoh Anglii
LONDYN. G rupa  ok. 400 m łodych ludzi dokonała w  nocy licznych 

ak tów  w andalizm u w osiedlu m ieszkaniow ym  w  N orth  Fields w 
północno-w schodniej Anglii.

J a k  poinform ow ała m iejscow a policja, m łodzi ludzie podpalili 
szkołę, u rząd  gm iny i fab rykę , p lądrow ali sklepy, ścinali słupy te ­
lefoniczne i drzew a piłam i łańcuchow ym i. In terw en iu jąca  policja 
została obrzucona kam ieniam i zza w zniesionych przez w andali b a ­
rykad .

Rozw iązanie KGB w Mołdawii
KISZYNIOW . W czoraj rano m ołdaw ski p arlam en t, obradujący na 

jesiennej sesji w  Kiszyniowie, zaaprobow ał d ek re t p rezyden ta  Mircei 
Snicgura o rozw iązaniu  m ołdawskiego KGB i w cieleniu go do no­
wego' M in isterstw a Bezpieczeństw a Narodowego.

Na czele m in iste rstw a stan ął M ołdaw ianin A natoli T udor B lugari. 
M inisterstw o p rze jm u je  środki m ateria lne  i finansow e byłego KGB.

W Gruzji wznoszą barykady
MOSKWA. Przeciw nicy p rezyden ta  G ruzji Zw iada G am sachurdił 

(zwolennicy P a rtii n a  Rzecz Niepodległości N arodow ej, k tó rą  k ie ru ­
je  Ira k li  Tsereteli) wznieśli w czoraj rano  bary k ad y  w cen trum  Tbi­
lisi. J a k  podaje AFP, cy tu jąc  miejscowego dziennikarza, zgrom a­
dziły  się tysiące ludzi.

Od ponad tygodnia tysiące dem onstran tów  grom adziły się codzien­
n ie  w  Tbilisi, żądając dym isji prezydenta , coraz bardziej tracącego 
na popularności1. 2 w rześnia w ielu  dem onstran tów  zostało rannych  
podczas , incydentów  z udziałem  sił specjalnych gruzińskiego M ini­
s te rstw a  S praw  W ew nętrznych.

Kiedy ugnie s ię  Fidel C astro?
MEKSYK. W aszyngton, nie zniesie b lokady  gospodarczej K uby tak’ 

długo, dopóki „Fidel C astro nie przeprow adzi dem okratycznych 
zm ian” — ośw iadczył w  poniedziałek w  M eksyku sek reta rz  stanu  
USA Jam es B aker.

W kontekście w ydarzeń  w E uropie W schodniej i Zw iązku Radziec 
k im , na  K ubie „konieczne są zm iany w istn iejącym  system ie, k tó re  
doprow adziłyby do wolności, dem okracji i wolnego ry n k u ” — po­
w iedział B aker na konferencji prasow ej po zakończeniu doroczne­
go spotkania  m eksykańsko-a m ery kańsk iej kom isji m iędzyrządowej. 
S tany  Zjednoczone nie ty lk o  z zadowoleniem  przy ję łyby  te  zmiany, 
lecz także bez zastrzeżeń poparły  je  — dodał sekretarz  stanu  USA.

Niemcy w Republice H ailw olżańskiej
MOSKWA. Przedstaw iciele Niemców radzieckich opowiedzieli się 

wczoraj podczas rozmowy w M oskwie z m in istrem  sp raw  zagranicz­
nych RFN H ansem -D ictrichem  G enscherem  za przyw róceniem  daw ­
nej Niem ieckiej R epubliki Autonom icznej w okręgu nadw ołżańskim .

Przedstaw iciele ok. dw um ilionow ej społeczności niem ieckiej w 
ZSRR w yrazili przekonanie, że w tym  rejonie istn ie ją  lepsze w a ru n ­
ki ram ow e do trw ałego  osiedlenia.

Na drodze do...
( C i ą g  d a l s z y  z e  s t r .  1 )  

mił, że zachodnia Europa coraz ak - 
lyw niej podąża w  k ie ru n k u  stw o­
rzenia federacji. Jego zdaniem  
KBWE to  odpowiedni in stru m en t 
do „stw orzenia jedności m iędzy so­
lidarnością i niezależnością”.

M ichaił Gorbaczow podczas swoje 
go wczorajszego w ystąp ien ia  pod­
kreślił, że w spólnota m iędzynarodo­
wa w  kry tycznej chw ili poparła ra  
dzieckie siły  dem okratyczne.

Wg p rezydenta  ZSRR, w ydarzenia 
sierpniow e po tw ierdziły  n ieodw ra­
calny c h arak te r  zm ian, do k tórych  
doprow adziła dem okratyzacja  i ja ­
wność.

Gorbaczow przypom niał, że Rada 
P aństw a uznała niepodległość L it­
wy, Ł otw y i Estonii, uw zględnia­

jąc kon k re tn ą  sy tuację  h istoryczną 
i polityczną, k tó ra  poprzedzała ich 
w stąpienie do ZSRR.

Przypom inając, że w  n iek tórych  
republikach  m niejszości stanow ią 
niem al połowę m ieszkańców, G or­
baczow w skazał, że problem  ten  mo 
że mieć konsekw encje m iędzynaro­
dowe, dotyczące innych państw  Eu­
ropy, do k tó ry ch  może skierow ać się 
fa la  uchodźców szukających schro­
nienia przed konflik tam i zb ro jny ­
mi.

P rezyden t zw rócił rów nież uw agę 
na konieczność niedopuszczenia do 
sam owoli przy  badaniu  okoliczności 
sierpniow ego przew rotu , prześlado­
w an iu  inaczei m yślących za p rzy ­
należność do te j czy innej organiza 
cji politycznej.

«Bandycki projekt»
OPZZ zapow iada akcje p ro tes ta - 

cyjno-okupacyjne, głodówki, nie 
w yklucza też blokow ania siedzib 
urzędów  państw ow ych w  proteście 
przeciw ko rządow em u projektow i 
ustaw y o rew aloryzacji em ery tur 
i  rent.

„ Je st to p ro jek t bandycki, nie do 
przyjęcia przez ruch  związkowy i 
organizacje, działające w inter.-sie 
em erytów  i rencistów ” — pow ie­
dział w czoraj na  konferencji praso 
wej w iceprzew odniczący OPZZ Sta 
n islaw  W iniewski.

M a r p e t  Thatcher 
i księżniczka Anna 
w Polsce

Na zaproszenie p rem iera  Jan a  
K rzysztofa B ieleckiego w dniach 
1—3 październ ika  przybędzie z w i­
zytą do Polski b. p rem ier W ielk;ej 
B rytanii M argaret T hatcher po­
in fo rm o w ało  •biuro p ra so w e  rząd u . 

☆
N a zaproszenie p rezydenta  Lecha 

W ałęsy w  dniach 7—10 październ i­
k a  w Polsce w izytę złoży księżni­
czka A nna — córka królow ej b ry ­
ty jsk ie j. P rzy ję ta  zostanie w  B el­
w ederze przez prezydenta. O dw ie­
dzi także K raków  i G dańsk.

(PAP)

P o la c y  p ik ie t u ją
parlam ent litew sk i

K ilkuset Polaków , n ie  godzących 
się  z podjętą  w ub. tygodniu decy­
zją  o rozw iązaniu rad  rejonow ych 
w Sołecznikach i re jon ie  w ileńskim , 
przez ponad trzy godziny dem on­
strow ało  w czoraj przed wejściem  
do litew skiej Rady N ajw yższej. 
W chodzących do gm ach.i .ieputow a 
nych w ita ły  tran sp aren ty  z h asła ­
m i: „ręce precz od sam orządów  . 
„Polacy też ludzie” , „chcem y rów­
nych p raw  z L itw inam i" „zwrócić 
w ładzę sam orzndo:'' \Vi’C!i 
n y ” , „dem okracja  dla w szystk ich” 
itp . K iedy w ew nątrz  zaczęła o b ra ­
dy ko lejna  sesja parlam entu  Pola­
cy zaintonow ali pieśni narodow e i 
kościelne, w śród k tórych  na jdonoś­
n iej zabrzm iała  „R ota”. (PAP)

C o  d a i e i  z
d e l s r e i a m i ?

25 członków sejm ow ej kom isji nad 
zw yczajnej, k tó ra  ma rozpatrzyć 
p ro jek t ustaw y o rządow ych dekre  
tach, głosowało w czoraj za koncep 
cją „pozytyw ną”, t j .  za wylicze­
niem  w ustaw ie obszarów , k tórych  
te  rozporządzenia m ają  dotyczyć. 
Siedm iu posłów było za „negatyw ­
ną” koncapcją rządową, k tó ra  oz­
nacza w skazanie problem ów , ja­
kich dekirety n ie mogą objąć. Trzech 
postów w strzym ało się od głosu.

W te j sy tuacji postanowiono przer 
wać pracę, powołano zespół robo­
czy, k tó ry  opracuje  zmieniony pro 
jekt ustaw y, jeśli . rząd  na taką 
zmianę się zdecyduje.

„Potrzebujem y trochę czasu na 
ustosunkow anie się do propozycji ko 
m isji” — pow iedział w iceprem ier 

Leszek Balcerowicz. (PAP)

Irak naruszył 
granicę Kuwejtu

Oficer sił bezpieczeństw a K uw ej­
tu  zginął wczoraj w  wailce z  irac­
kim  p a tro lem  wojskow ym , który  
naruszył północną granicę E m iratu . 
J a k  podały w ładze kuwejckie,' do 
sta rc ia  doszło po w targn ięciu  pojaz 
du z trzem a żołnierzam i na tery to  
rium  K uw ejtu . S traż graniczna 
otw orzyła do nich ogień. O ficer ku 
wejoki został zabity  rzuconym  przez 
in truzów  g ranatem . Dwóch Irak ijczy  
ków  odniosło ran y , zaś trzeci dostał 
się do niew oli.

J a n  J ó z e f  L ip s k i  
n i e  ż y l e

W czoraj zm arł w  K rakow ie w 
w ieku 65 la t Ja n  Józef L ipski — 
działacz polityczny, l i t e a t ,  dz ien ­
nikarz, naukow iec -  ooinform ow ał 
rzecznik PPS.

Zmarły był jednym  z» w spółza­
łożycieli KOR, a orl l 't '0  r. — ozion 
kiem  NSZZ „Solidarność' . W spół­
tw órca w 1987 r. PPS, w której pet 
nil funkcję  przewodniczącego Rndy 
Naczelnej. W czerwcu 19K1 r w y­
bran y  został senatorem  ? l is t /  Ko 
m ite tu  Obyw atelskiego. (PAP)

(C iąg d a l s z y  z e  s t r .  1 )

„Solidarność ’80” n ie chce być, jak o  związek, podm iotem  zarządzają­
cym przedsiębiorstw em . Chce spowodować, aby podm iotam i tym i byli 
ludzie pracy. My nastaw iam y się na  obronę p raw  podstaw ow ych — 
bezpieczeństw a i dobrych w arunków  pracy, rów now agi m iędzy p ła ­
cami, a efektam i ekonom icznym i przedsiębiorstw a. N ie chcemy n i­
szczyć p rzedsiębiorstw  n ierealnym i żądaniam i podw yżek płac, tym  
bardziej, że w idzim y je  (poprzez akcjonaria t) jak o  w łasność pracow ni 
czą. Jeżeli na tom iast sy tu acja  pójdzie w  innym  k ierunku , jeżeli np. 
p ra co d a w c am i zo stan ą  w  g łó w n e j m ie rze  p rz ed sta w ic ie le  zag ran icz ­
nych kap ita łów , zdobyw ając w  gospodarce bardzo silną  pozycję, td 
sta rc ia  o p łace będą oczywiście dużo ostrzejsze, W tedy bow iem  dzia­
łalność związkow a stan ie  się jedyną  drogą obrony p raw  i interesów  
pracow ników , k tórzy  są uzależnieni od pracodaw cy zainteresow anego 
w yłącznie m aksym alizacją w łasnego zysku, rów nież kosztem  płac i wa 
runków  pracy. W idzimy też konieczność w yelim inow ania p a ń s tw a ’ z 
b ezp o śred n ieg o  za rzad zan ia  g o sp o d a rk ą . P o w in n o  ono p e łn ić  ro lę  ro z  
jem cy m iędzy pracodaw cą a pracow nikam i. Państw o w  system ie ry n ­
kowym  nie m oże być pracodaw cą, poniew aż sta je  się w konsekw encji 
nieporów nyw alnie silnym  przeciw nikiem .

Czy „Solidarność ’80” odniosła dotychczas jakiś istotny sukces?
N ajw iększym  naszym  sukcesem  jes t przede w szystkim  sam o trw a­

nie przy tych sam ych isto tnych żądaniach jak ie  w ysuw aliśm y od po­
czątku naszego dz ia łania. Chodzi przede w szystkim  o upodm iotow ie­
nie człowieka pracy. To nam  się udaje  szczególnie w  w iększych środo 
w iskach, gdzie, m im o form alnie  słabszej niż neo-Solidarność pozycji, 
pełn im y n aw et rolę in ic ju jącą  w iele w ażnych przem ian, np. w Stoczni 
W arskiego, w  Stoczni G ryfia, w U rsusie, w  Hucie W arszaw a, a także 
w  FSO. Chodzi tu  przede w szystkim  o restru k tu ry zac ję  tych przed­
siębiorstw , obronę zw alnianych pracow ników , i chociaż n ie  są to osią­
gn ięc ia  s tra teg iczn e , tr dln k o n k re tn y c h  ludzi s ta n o w ią  one b a rd zo  
ważną dziedzinę działalności zw iązku.

S trategicznym  osiągnięciem  jest n a tom iast to. że zw iązek nie stracił 
w iarygodności, a le  w yraźnie ją  zyskuje, co potw ierdza choćby li­
czebny w zrost w ielu organizacji zakładow ych.
Czy pracownicy są dobrze n a s ta w ie n i do przej;«o ' &<;ia własności w 
abstrakcyjnej formie akcji lub udziałów w przedsiębiorstwie?

Nie da się cofnąć tego, co było. Nauczono ludzi pew nych zachowań 
negatyw nych: bierności, n iełączenia sku tków  pracy  z zarobkam i, wre 
sz c e  tego, że w łasność jes t czym ś w stydliw ym . To w szystko należy 
przezwyciężyć. A le z drug iej strony powiedzieć, że pracow nicy powm 
n; zostać ukaran i za to, że żyli w kom unizm ie i że pow inni z tego sy­
stem u w yjść nago i boso, a  korzyści pow inien czerpać ten . kto jes* 
na jbardzie j d rap ieżny  i k to  poprzednio ich w yzyskiw ał -  to au to r 
tak ie j propozycji m usi liczyć się z tym , t e  spotka się ze zdecydowa­
nym  sprzeciwem  pracow ników . Nie da się w  ten  sposób wprow adzi 
nowego ładu  gospodarczego. Nie m ówm y w ięc o tym , że wszyscy je 
s te śm y  skor.v.uv.zowani. ? ie  tw ó rz m y  w a ru n k i rlo te c e  aby  ten . k to  po 
tra fi sam odzielnie m vśleć i pracow ać, a n ie  ci, k tórzy  uzyskali zna 
czący k a p ita ł  z n ie w ia r  ornych ź ró d eł i ty m  sposobem  m ogą w y k o n y  
styw ać wszvstk*‘ch innych.

Dziękuję bardzo za rozmowę.

P o l i c y j n y  f a r t
Poniedziałek i w torek  (9 1 10 bm.) 

należą do na jbardziej udanych  d la  
policji wojew ództw a zielonogórskie 
go.

9 września między godziną 14.00 
a 14.45 w łam ano się do dwóch sa­
m ochodów osobowych. W pobliżu 
przestępstw  znaleźli się policjanci 
z (kom isariatu w Sław-ie, k tó rzy  pod 
jęli natychm iastow y pościg za 
spraw cam i. O kazali się nim i bracia 
(13 i 16 lat). Skradzione m ienie w ar 
tośoi 700 tys. zł w łaściciele odzyska
11 niem al natychm iast. Tego samego 
dnia około godz. 22.10 w świebodziń 
skini pa rk u  obok dw orca PK P, 
dwóch osobników dokonało na mie 
szkańcu Zbąszynka zuchw ałej k ra ­
dzieży pieniędzy oraz wartościowych 
przedm iotów. Zaw iadom iona o tym  
policja podjęła natychm iastow y poś 
cig. Zatrzym ano 18-letniego miesz­
kańca Świebodzina, k tó rem u trudno  
było ukryć  lu p  w postaci ściennego 
zegara. Tylko do rana  przebyw ał na 
wolności kum pel (16 lat), k tó ry  ..od 
d a ł” pozostałe przedm ioty oraz pie 
niądze.

To nie koniec dobrej po-ilcyjnej 
passy. W torkow ej nocy (godz. 2.00) 
kom isaria t w  Nowej Soli otrzym ał 
zgłoszenie o kradzieży motocykla 
MZ pod „Nlghit C lubem ”. J a" 
zda złodzieja była jednak baj^ta® 
k ró tk a . Po półgodzinnym  pościgu 
został u jęty .

O 3.00 nad ranem  przy u licy KU 
p ieckiej w Zielonej Górze znalazł 
się „am ator” w yrobów  ze sk lepu 
„G oplany”. Wszedł tam  rozbijają® 
szybę, a wyszedł... już w asyście P° 
licji. P p łas 'ł się na  20 tys. zł, a są 
ma szyba kosztować go będzie 
lion.

45 m inu t później dwóch „gl°^" 
nych” w łam uje  się do sk lepu garm a 
żeryjnego przy ulicy Z jednoczen i 
w Nowej Soli. N iestety, szybko tra  
fiiają w objęcia um undurow anego 
„ tow arzystw a”, k tó re  co gorsza, nie 
uzna.je nadchodzącego nieuchronnie 
kaca i rek w iru je  ukradzione piwo 
w puszkach oraz inne a rty k u ły  •

(Mes)

S U P E R E tfm s
SPRZEDAM rocznego liaza z p rzy- SPAW ARKA BESTER-400, gilotyna
czepą, oplandekow any, stan  bardzo 3 mm, p rasa  m im ośrodowa 10 t  —
dobry. W iadomość: Głogów, tel. sprzedam . Gorzów, W róblewskiego
33-57-39. 3466-C 67 a m. 4. 733-Żb

SPUZCDAM tanio m aszynę du pa­
kow ania  próżniowego. Żary, Legio­
n istów  1, tel. 37-20. 150-Ża

SPRZEDAM forda sie rrę  1986 poj. 
1600. Zielona Góra, tel. 66-065, po 
15.00. 1140-Z

MALOWANIE, tapetow anie  — szyb 
ko, solidnie i tanio. Zielona Góra, 
te l. 37-27. 1141-Z

JELCZA z przyczepą — 38 m in, ro- 
m ana z naczepą — 48 m in — sprze 
dam . Gorzów, Siedlicka 29, po 16.00.

317-GG

EUROSKODA fav o rit — ciągła sprze 
daż, natychm iastow y odbiór, ulgi po 
datkow e i celne, gw arancja. E lto r- 
Pol, Zielona. Góra, al. Z jednoczenia 
106, tel. 621-79, 620-56, Szprotaw a, 
u l. Przejazdow a 4, tel. 33-15, Sulę­
cin, ul. D udka 15, tel. 20-95.

AK-1132

SKODĘ 100 w  całości lub  na  części 
—  sprzedam . W ilda, ul. Pułaskiego 
5 E m. 5, Krosno Odrz. 1123-Z

BUDYNEK na działalność rzem ieśl­
niczą lu b  dom (woda, siła, 90 m kw 
z piwnicą) — sprzedam . Świdnica, 
ul. D rzym ały 19, po 15.00 k. Zielo­
nej Góry. 1115-Z

FIA TA 128 p 1991 — sprzedam . Sule 
chów. tel. 40-27. 1117-Z

DO W YNAJĘCIA pom ieszczenie o 
pow. 60 m  kw . na hurtow nię  przy 
ul. K rzyw ej 14 (Jędrzychów). W ia­
domość, adres j.w . 1118-Z

VW TRANSPORTERA, 1980, poj. 
1600 cm sześć. — benzyna — sprze­
dam . Zbąszynek, Długa 31 m. 9, tel. 
131, po 18.00. 1119-Z

DWUOSOBOWĄ, am erykankę , pół- 
kotapczan — sprzedam . Zielona Gó­
ra, tel. 66-543, 1124-Z

SPÓŁKA piln ie  zatru d n i k ierow ni­
ka  do prow adzenia lokalu  gastrono 
m icznego „ROSSI”, ul. Boh. W ester­
p la tte . Zgłoszenia p rzy jm u jem y  od 
godz. 12.00 do 14.00. Zielona Góra.

1120-Z

i i m a
DEMOKRATYCZNA

Z  W IE L K Ą  P R Z Y J E M N O Ś C IĄ  
Z A W IA D A M IA M Y  P A Ń S T W A , 

Z E  W S Z Y S C Y  K A N D Y D A C I U N II 

D E M O K R A T Y C Z N E J  D O  S E J M U  
I S E N A T U  W  N A S Z Y M  O K R Ę G U  

W Y B O R C Z Y M  Z O S T A U  Z A R E J E S T R O W A N I .  
S E R D E C Z N IE  D Z IĘ K U J E M Y  W S Z Y S T K IM  N A S Z Y M  

S Y M P A T Y K O M  Z A  Z A U F A N IE  I O G R O M N E  P O P A R C IE  
KANDYDACI I SZTA B  W Y B O R C ZY  

U N II D E M O K R A T Y C Z N E J

SPRZEDAM audi 80, rok 1990, oraz 
sim kę MATRA. Nowa Sól, Zielono­
górska 20 m. 1. 1122-Z

FORDA fiestę 1979, poj. 735, zam ie­
nię na  poloneza 85 lub  inny. Zielo­
na Góra, tel. 644-75, od 16 do 20.

1109-Z

TRAK — piln ie sprzedam , Gorzów, 
tel. 253-24. 734-Zb

SPRZEDAM k u rk i nioski TETRA 
SL 17-tygodniowe. F e rm a  Ciepielów 
k. Nowej Soli. 1070-Z

NOWY kiosk z chłodnią p rzy  PCK 
w Sulechow ie + pozwolenie na  p i­
wo — sprzedam . Wiadomość: Sule­
chów, ul. Zw ycięstw a 21 A po 20.

1106-Z

PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLOWE 
„H E M A R”

Henryk Maluszka 
Lipki Wielkie, 
ul. Szosowa 96 

(baza GS)

o f e r u j e :
— kubki do lodów z polistyre

n u  o poj. 100 g, 150 g, 200 g.

C eny  k o n k u re n c y jn e .

Lipki Wielkie,
* tel. 123-68, 123-18.

314-GG

SPRZEDAM m ieszkanie własnościo­
we ładne, 120 m kw , cen tru m  (dep­
tak) 1 p iętro, telefon. D obry punk t 
na każdą działalność. Zielona Góra, 
tel. 55-72. 1107-Z

SPRZEDAM dom jednorodzinny w 
Lesznie, kom fortow o wyposażony, 
c.o. gazowe, cena: 400 m in złotych 
lub  zam ienię na zachodni samochód 
z dopłatą. Leszno, ul. K osynierów  5, 
tel. 20-50-72 lub  20-91-46. 3423

SPRZEDAM opla-senatora  3 1 — 180 
Ps, 1979, cały  au tom atik , w bardzo 
dobrym  stanie. Nowa Sól, tel. 4G-23 
po 17.00. 3462

ZATRUDNIĘ na sta łe  w godz. po­
południow ych zdolną absolw entkę 
szkoły średniej do pomocy w nauce 
dwom  uczennicom  z k lasy  VI i VII. 
Wiadomość: Głogów, ul. G łow ackie­
go 25 w godz. 15—18. 3475

OKAZJA! T elew izor „SONY” KVX
2531D stereo, telegazeta, fabrycznie 
nowy, gw aranc ja  — 10,5 min zł - -  
sprzedam . Zielona Góra, tel. 721-42, 
po 16.00. 1133-Z

AUTO-KOMIS zaprasza. Zielona Gó 
ra, Ja n a  z Kolnu 22 A. 1116-Z

K U PIĘ siano, 5 toti, owies tenę — 
dostaw a sukcesyw na. Gorzów, tel. 
275-81, sk ry tk a  94. 7 3 '-Zb

Rewelacyjne zabiegi 
odchudzające

z zastosow aniem  ap ara tu ry  
firm  zachodnich.

K ażdy zabieg 
gw aran tu je  

obniżenie wagi ciała.
p o l e c a

T e r:sa  Kostrzew a, 
Z ielona Góra,

(wejście przez hol K ina 
„W enus”) 
tel. 722-81

1111-Z

Skoda Favo?it - fabryczn ie  nowe

PEUGEOT 309 GL 1986, poj. 1,3 c® 
sześć., benzyna, stan dobry, 71 mlii 
zl, sorzedam . Zielona Góra, *e” 
702-73, po 16.00. 1134**

§
zap ew n iam y  g w a ra n c ją , se rw is

^  — p o siad am y  w e rs je  b o g a to  zao p a trzo n e

1

oraz używane sam ochody zachodnie
Długi Andrzej, Deszczno 155

, (ferma drobiu naprzeciwko CPN) 
tel. 728-21 lub 13-216 Gorzów

P u n k t  in fo rm a cy jn y :

Gorzów Wlkp., ul. Kazimierza Wielkiego T8, tel. 745-75.
730-Zb

PIŁĘ  w ielotarczow a przeznaczo’19 
i'.o u rodukcji elem entów  pa le t ora* 
zestaw  pistoletów  pneum atycznych 
do zbijania pale t i sz lifierkę  do P1 
segm entow ych ty p  NPB-140 — spfnn 
dam. Gorzów, W alczaka 30 od 7%  
do 10.00, tel. 323-785. . 736-2°

I

Kl.U.U. l-.J h tvOi l.iiioM  KedaKlOf 
naczelny -  Andrzej Buck: 
pcy redaktora naczelnego Ko» 
i-ad StangJewtci ♦ Mieęzys*aW 
Więckowica, tekreutrj redakcji ~  
Maciej Szafrański? «asiępcv sekr- 
tarza redak<‘.M r»tnjŁ ,
Andrzei Gajda Zbigniew 
gielski Redakcje: Zielona Gór*’ 
al Niepodległość: n  l piętro. 
710-77 fax 722-55 redakcja nocO* 
telefon 39 l.ł telek* 0482253; G°' 
rzów ul Chrobrego W teiefo° 
22*-25, 271 49; Głogó* ul Swif** 
czewskiego II tel/fa* 13-29-li; Ł-u' 
bln ul Armii Crerwone.ł I tel./*a* 
42-62*15 Biuro Ogłoszeń Zi«»0' 
r»a Góra *1 Niepodległości 22 * f ’’ 
Gorzów Głogów 1 łu b in  w *je' 
dzlbacb redakcji »rai w odd*ja' 
Uch Gromady * tgencjacb O g i®* 
szenia są przyjmowane równiei 1 
lefaksero 6S8-22 Redakcja nie o 0 ‘
powiada ra treść ogłoszeń.
zwraca nie /amówionycn tekst1 
zdjęć i rysunków zastrzega 
prawo skracania otrzymanych lj**' 
teriałów l zmian *eh tvtułów
dawca Al.PO «c Zielona Góra ot-
Kręta  5 Prenum erata *gło*7 ' 
nia p rzy jm u ję  Przedsiębinr.^w
K o lp ortaio w o -H and low e ..Ruch” 
W arszaw ie. Z akład  Kolportażu  
Handlu w Z ie lone j Górze ora7- łp. 
ręczycie le . D ru k : „P o lig raf” - 
lona G ó ra . ul. R e ja  5 N r ind® 
ku 353738.
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Gdy w kraju rośnie bezrobocie, przedsiębiorczy Polacy szukają różnych 
źródeł zarabiania. Jak grzyby po deszczu, przy drogach, na parkingach i 
polanach leśnych, powstają punkty malej gastronomii, w których kierowcy
1 turyści mogą zatrzymać się, Kupić coś gorącego do zjedzenia np. kiełbasę
2  rożna, szaszłyki, flaczki itp., wypić oranżadę, piwo, a nawet kawę. 

Jadąc trasą międzynarodową z  Nowej Soli do Wrocławia, kilometr za
rogatkami miasta jest tablica “OTAKE KIEŁBASE WALCZYŁEM — 
ROŻEN 700 m ”.

Wielu kierowców oraz wycieczki, jedynie z ciekawości zatrzymują się na 
niedalekim parkingu leśnym, skuszonych reklamą, aby następnie skorzy­
stać z jego usług.
^■Dzierżawcąterenu od Nadleśnictwa Nowa Sól jest młody mieszkaniec 
miasta Roman Majchrowski. Do otwarcia “interesu" namówił go kolega, 
który to samo robi na parkingu koło Lubiaszowa (trasa na Kożuchów). 
Kiełbasę wiejską przywozi z Drożkowa koło Zielonej Góry, w Nowej Soli 
kupuje napoje gazowane w hurtowni przy ul. Hożej i pieczywo w “Rogali­
ku", natomiast w piwo zaopatruje się w Kieicźu. Zaczął"! maja 1991 r. 
(Śmiejo się, że w święto pracy), a skończy, gdy zaczną się chłody i dni 
będą krótsże. Gdyby była możliwość doprowadzania ertergii elektrycznej 
i parking byłby przy samej szosie, kupiłby barak i żywiłby swoich klientów 
przez cały rok, alo na to się nie zanosi.
. Konsumentami najczęściej są  Polacy. Goście zagraniczni zatrzymuiąsię 
i.-Jedzą swoje. Jeżeli coś kupują, to mały kawałeczek kiełbasy i napoje.

Zmorą Romana Majchrowskiego są  klienci, którzy śmiecą w lesie, za­
miast wrzucać odpadki do ustawionych koszy. Jacyś dowcipnisie, którejś 
nocy, poprzewracali — ubikację i kosze.

(ej)
F o t .  M a r e k  W o ź n ia k

®£SiV. t.

P o d  p a r a s o l e m  p r a w a
Powiązania kierownictwa wiolu 

zakładów państwowych ze spółka­
mi powstającymi na bazie tych za­
kładów są powszechnie znane. Zja­
wiska ta wywoływały szeroką kryty­
kę i dezaprobatę nie mówiąc już o 
wcale nierzadkich radykalnych glo­
sach typu: Pracz z uwłaszczoną no­
menklaturą. Ale tzw. spółki nomen­
klaturowe, powstawały jak przysło­
wiowe grzyby po deszczu pod para­
solem polskiego prawa i bez żad­
nych jego naruszeń.

Trudno dziś powiedzieć, czy syg­
nalizowane przez delegatury NIK 
owe anomalia wywołały odpowied­
nie reakcje władz. Czy władze w 
ogóle mogły zareagować?

Słyszy się ciągle o defraudacji 
państwowego pieniądza, o uszczk­
nięciu sebie tego czy owego z i tak 
anemicznego skarbu naszej cherla­
jącej Macierzy.

Kolejny przykład, który chciała­
bym przytoczyć za NIK-iem doty­
czy Żagańskich Zak&dów Prze­
mysłu Bawełnianego “Compol”, 
znajdującego'się obecnie w fazie 
likwidacji. Budynki i budowle przed­
siębiorstwa sprzedawane są  pry­
watnym podmiotom gospodarczym 
na podstawie wycen opracowanych

przez Okręgowy Gśrodek Rzeczo­
znawstwa i Doradztwa Rolniczego 
w Zielonej Górze. Nie przeszkodziło 
to jednak w pominięciu w wycenie 
niektórych obiektów i w rezultacie 
do zaniżenia ceny wyjściowej 
trzech oddziałów produkcyjnych. 
Rezultat jest oczywisty, powiedzia­
łabym nawet — banalny. Otóż 
przedsiębiorstwo prywatne utwo­
rzona przez trzech pracowników z 
kierownictwa “Ccmpolu" przejęło 
oddział 10 w Lipinkach Łużyckich. 
Ktoś zapyta, czy zgodnie z wyceną 
rzeczoznawcy? A jakże. Napisane 
było czarne na białym: 423,3 milio­
na złotych. Oceną nie objęto jednak 
kilku innych obiektów, które również 
weszły w skład przekazywanego 
kierownikom mienia. Pominięto też 
koszty robót inwestycyjnych o war­
tości ponad 5S milionów. “Podstawa 
wyjściowa" wyceny została tym sa­
mym zaniżona o 13%.

Wiadomo już, kto skorzystał na tej 
transakcji, a kto po raz kolejny stra­
cił.

Inpektorzy NIK sprawę przekazali 
Wojewodzie. To jedyne, co mogli 
zrobić: Taka jest procedura.

A lin a  P i o t r o w s k a

C z e k a ć  n a  l e p s z e  c z a s y
Szkoła podstawowa w Gozdnicy 

przeżywa głęboki kryzys finansowy.
Na pomoc szkole przyszedł Urząd 
Miejski ofiarowując skromną sumę 
10 milionów złotych. 7 milionów do­
dał Bank Spółdzielczy w iłowej, ale 
sumy te są  minimalne w stosunku 
do potrzeb,

"Nie je st to problem wyłącznie 
szkoły gozdnickiej — powiedziała

burmistrz Zofia Rokita — Cale 
szkolnictwo przeżywa obecnie swo­
je  trudne chwile".

Szkołom pozostaje czekać na le­
psze czasy, trudno bowiem wyma­
gać od jednostek oświatowych 
działalności gospodarczej, która 
mogłaby być ewentualnie źródłem 
pewnego dochodu.

a s p

P s y c h i c z n y  l u z ,  w y s o k i  p o z i o m  i p i ę k n e  w a k a c j e

L i c e u m  d l a  b o g a t y c h
Nowy rok szkolny w szkołach państwowych rozpoczął się akcją protestacyjną, która nie wykluczo­
ne, że przerodzi się w strajk. Frustracja nauczycieli, niepewność uczniów, obawy rodziców o los 
swoich dzieci w biednej, wiążącej przysłowiowy koniec z końcem szkole — to obraz naszej oświaty.
Czy może być inaczej? Może —  

trzeba jedynie grupy przedsiębior­
czych ludzi z pomysłami. Tacy 
właśnie stworzyli pierwsze w Zielo­
nej Górze Społeczne Liceum Ogól­
nokształcące.

Szkoła rozpoczęła nowy rok szkol­
ny tygodniowym obozem adapta­
cyjnym w Trzebiechowie. Wspólne 
spotkanie nauczycieli, uczniów i ro­
dziców dało wszystkim okazję do 
lepszego poznania się i wymiany 
opinii. Rodzice chętnie pracowali 
przy urządzaniu siedziby szkoły 
przy ulicy Festiwalowej. Pragną, by 
ich dzieci bezstresowo, z poczu­
ciem bezpieczeństwa i komfortu 
psychicznego przeżywały kolejna 
dni swojej edukacji.

Młodzież oczekuje, że szkolą po­
zwoli rozwinąć ich indywidualne 
zainteresowania odmiennymi spo­
sobami od stosowanych w pań­
stwowych placówkach. Oczekuje 
zmiany metod, które — jak potwier­
dziła dotychczasowa praktyka —  
nie zawsze się sprawdzały.

Naukę rozpoczyna 80 uczniów w 
6 czternastoosobowych klasach — 
4 pierwszych, 1 drugiej i 1 trzeciej. 
W zasadzie klasy te są  o profilu 
podstawowym, choć wstępnie sta­
rano się dobierać młodzież w zależ­
ności od zainteresowań, czy to

humanistycznych czy ścisłych. Do­
piero po drugiej klasie, planuje się 
wprowadzić fakultety przedmioto­
we, których zadaniem będzie rów­
nież dokładne przygotowanie do 
studiów.

Pragnieniem nauczycieli jest pro­
wadzenie lekcji w taki sposób, by 
jak najlepiej poznać uczniów oraz, 
by oni poznali lepiej swój charakter, 
umiejętności, możliwości. Pomoże 
w tym wprowadzonyjuż w pierwszej 
klasie przedmiot — przysposobie­
nie do twórczości.

Gdy w państwowych szkołach ko­
niecznością staje się rezygnowanie 
z zajęć plastycznych, muzycznych 
w liceum społecznym będą one nie 
mniej ważne od przedmiotów kie­
runkowych. Współpracę ze szkolą 
obiecała znana i ceniona zielono­
górska plastyczka Agata Bucha- 
lik-Drzyzga. Fianuje ona co ty­
dzień spotykać się z uczniami, by 
kształtować ich artystyczną wrażli­
wość, nie tylko teoretycznymi wy­
kładami, ale przede wszystkim 
aktywnym udziałem w przedsię­
wzięciach plastycznych.

Zastępca dyrektora Mirosław 
Kanecki zajmujący się, między in­
nymi, sprawami ekonomicznymi 
jest człowiekiem z inicjatywą. Nie 
zamierza więc bazować jedynie

N i e  r o z p i j a ć
lekarzy

W  Polsce przyjął się  zwy­
czaj odwdzięczania się 
lekarzom za  wyleczenie 

poprzez ofiarowanie im butelki 
koniaku. Z tych pojedyńczych 
buteiek powstają z latami całe 
szeregi, plutony, dywizje...

Można by tu przytoczyć caią 
listę nazwisk lekarzy, których 
koniak po prostu zniszczył jako 
fachowców i jako ludzi. Otóż ten 
zwyczaj trzeba zmienić.

Wykształcenie jednego leka­
rza kosztuje społeczeństw o  
polskie zbyt drogo, aby go po­
tem koniakami rozpijać i przed­
w cześnie niszczyć.

Ludzie nie idźcie na łatwiznę i 
nie ulegajcie stereotypom. Miej­
cie trochę własnej inicjatywy i 
wyobraźni.

Przecież jakiś tam drobiazg z 
Cepelii, lub jakaś dobra książka 
z imienną dedykacją, lub wresz­
cie jakaś kaseta magnetofono­
wa, pozostaną w domu lekarza 
i w jego pamięci na zaw sze.

Natomiast koniak w efekcie 
końcowym wylądują w rurach 
kanalizacyjnych.

W ten sposób  Wy sami, pa­
cjenci, pozbawiacie się  lekarzy, 
niekiedy nawet bardzo zdol­
nych, potrzebnych sp ołeczeń ­
stwu specjalistów.

Popatrzmy na to z innej stro­
ny. Otóż sami pacjenci, którzy 
przynosząc “wdzięcznościowe 
koniaki" przyczynili się  do rozpi- 
cia lekarza— potem, kiedy ten­
że  lekarz w  wyniku “rozpicia” 
popełni jakiś błąd w  sztuce le­
karskiej (nie daj Boże, dotyczą­
cy członka rodziny —  pacjenta 
—■ ofiarodawcy koniaku), będą  
mieli pierwsi do tegoż lekarza 
“największe i najbardziej uza­
sadnione pretensje" i pierwsi 
będą chcieli go za  to “ukrzyżo­
wać”.

Tak, najłatwiej na krzyż, tylko 
kogo? Kto tu naprawdę zawinił?

na pieniądzach rodziców — przypo­
mnijmy miesięczna czesne za jed­
nego ucznia wynosi 800 tys.zł. Po­
stanowił wykorzystać przysługują­
ce od niedawna szkołom możliwo­
ści prowadzenia działalności go­
spodarczej. Niebawem więc mają 
zostać podpisane umowy z prywat­
nymi firmami, których przedstawi­
cielami są  niektórzy rodzice. Uzy­
skane w ten sposób pieniądze nie

tylko pozwolą utrzymać szkolę na 
właściwym poziomie, ale przezna­
czone będą np. na wspólne waka­
cje. Już teraz w planach jest zor­
ganizowanie atrakcyjnego rejsu po 
Morzy Śródziemnym, który poprze­
dzony ma być obozem żeglarskim, 
na którym młodzież uzyskałaby wy­
magane uprawnienia, ale to są pla­
ny dopiero na następne wakacie 

A lic ja  J ę d r z e j c z a k

Licealiści na obozie zapoznaw czym
Fot. K rzysztof Mężyński

Udając się do Fabryki Maszyn i Urządzeń Gastronomicznych „KROMET —  
■ SPOMASZ” w Krośnie, miałem przeświadczenie, że składam wizytę w zakła­

dzie nie tak dawno kwitnącym, który dziś znalazł się na równi pochyłej.

Kuchnie są, ale za pieniądze
Moi rozmówcy — 0yr$ktor inż. Jar)

Tercźewski, który szefuje firmie od 11
marca 1S91 r. (wygrał konkurs na to 
stanowisko) oraz czterej przedstawi­
ciele obu związków zawodowych.

Dziś w Krośnie i zakładzie filialnym 
w Gubinie pracuje 412 c>sób. W roku 
ubiegłym było ich 520. Średnia płaca 
jest stosunkowo niska i wynosi około 
1.250 tys. zl. (w roku ubiegłym wyno­
siła 950 tys. zł.).

Od początku roku do 31 lipca wypro­
dukowano: 700 wyparzaczy do na­
czyń, 600 frytkownic elektrycznych i 
gazowych, 1000 taboretów elektrycz­
nych, 1300 taboretów gazowych, 700 
patelnii elektrycznych, 300 kuchni ga­
zowych i elektrycznych oraz 350 ro­
żen obrotowych. .

Łączna wartość tegorocznej produ­
kcji wynosi 15 mld. złotych i... jest to 
zalodwie połowa tej wartości, którą 
fabryka osiągnęła w analogicznym 
okresie roku ubiegłego.

Powód jest prosty. Główny odbior­
ca fabrycznych wyrobów — Zwią­
zek Radziecki — przestał być zain­
teresowany wyrobami krośnień­
skiej fabryki. Stwierdzenie to, może 
nie jest zbyt ścisłe, albowiem ZSRR

może by i dziś je odbierał, gdyby miai 
na to środki.

Jeszcze w styczniu tego roku, kro- 
metowscy specjaliści goszcząc w Mo­
skwie, mieli zapewnienie radzieckich 
gospodarzy, że wyroby z Krosna będą 
odbierać. Stało się niestety inaczej. 
Ponad 70% produkcji, która przez lata 
całe trafiała na radziecki rynek, musia­
ła pozostać w kraju.

Również Czesi i Słowacy chętnie ku­
piliby kuchnie gazowe, piekarniki i ta­
borety podgrzewacze. Ale zapłacić 
chcą w terminie... bliżej nieokreślo­
nym. Na to oczywiście, fabryka zgo­
dzić się nie może.

Rynek miejscowy wcale nie jest ‘ła­
twiejszy"

Zarówno wojsko, oświata jak i służba 
zdrowia, bardzo chętnie kupiliby tak 
bardzo potrzebne im urządzenia, gdy­
by mieli za co. Czarę goryczy dopełnia 
fakt, że wielu kontrahentów, którzy 
odebrali już z Krosna wyroby — nie 
płaci. Zaległości z tego tytułu wynoszą 
ponad 2,5 mld. złotych. A jednym z 
największych dłużników jest Zespól 
ZaopatrzeniaSzkćłze Szczecina, któ­
ry jest winny Krometowi 312 min. zł.

Mimo to udało się fabryce wypraco­
wać zysk za okres siedmiu miesięcy

tego roku w wysokości 1 mld. 300; 
min. zł.

Aż strach pomyśleć — zgodnie 
stwierdzają dyrektor i związkowcy—co 
by było z ich firmą, gdyby musieli za­
ciągnąć bankowe kredyty’.

Jaka jest przyszłość Krometu? Fa­
bryka ma być zlikwidowana i prze­
kształcona w spółkę akcyjną. Diagno­
zę dl a Krometu opracował nie byle kto, 
bo amerykańska firma konsultingowa 
ITCA (Mc Donalda) we współpracy z 
Agencją Rozwoju Przemyślu. Nie jest 
ona jednak optymistyczna. Według 
niej n&ieży zwolnić 150 pracowni­
ków administracji i obsługi oraz 97 
z  produkcji.

Dyrektor Tarczeski ma nadzieję, że 
tak się nie stanie. Szanse widzi w 
zwiększeniu ilości i nade wszystko ja­
kości produkowanych urządzeń. Czy 
jednak Kromet znajdzie odbiorców? i 
czy stać fabrykę na produkcję znacz­
nie lepsząjakościowo? Właśnie dlate­
go związkowcy są szczerze zmartwie­
ni. W rozmowie z nimi odniosłem wra­
żenie, że nie podzielają oni optymi­
zmu dyrektora, chociaż bardzo by ■ 
chcieli tu pozostać.

P i o t r  M ie c h o w ic z

W s p o m n i e n i a  z  C z ę s t o c h o w y

Popielgrzymkowe
ognisko

Uczestnicy pielgrzymki do Czę­
stochowy na VI Światowy Dzień 
Młodzieży, spotkali się 31 sierpnia 
br. w budowanym kościele pod 
wezwaniem św. Józefa Robotnika 
w nowosolskie] dzielnicy Zatorze. 
Oprócz ńowosolan przybyli także pie! - 
grzymi z Głogowa, Żar, Jordanowa. 
Sławy i Nowego Miasteczka. Wszy­
stkich bardzo serdecznie przywitał ks. 
Wojciech, jeden z organizatorów 
marszu na spotkanie z Ojcem Świę­
tym Janem Pawłem II, który od ze­
branych otrzymał kwiaty, upominek i 
specjalnie napisany na tę okazję, 
wiersz.

W gronie zebranych zabrakło ks. 
Krzysztofa z parafii p.w. św. Michaia 
i Ojca Andrzeja z parafii p.w. św. 
Antoniego w Nowej Soli, którzy z róż­
nych przyczyn nie mogli przybyć.

W pielgrzymce na Jasną Górę brało 
udziałznowosolskich parafii 148 wier­
nych. Najwięcej byio młodzieży w wie­
ku od 16 do 22 lat, przede wszystkim 
dziewcząt. Najmłodszy uczestnik miał 
12 lat, ale byio też kilkoro 60-latków.

Popielgrzymkowe spotkanie odbyło się 
w niecodziennych warunkach. Ogniska 
rozpalno w środku budowanego ko­
ścioła. Nad głowami byio gwieździste 
niebo.

Wspominano przygody z kolejnych 
postojów na trasie, a szczególnie 
ostatni nocleg w Truskolasach. W sa­
mej Częstochowie zaskoczyła nowo- 
solskich pielgrzymów mieszanina ję­
zyków i kolorów skóry.-Od rozmów 
bardzo często... “bolały ręce".

Przy strzelających w górę płomie­
niach pieśni religijne i piosenki, równie 
chętnie śpiewali młodzi i osoby star­
sze. Nie było‘różnic pokoleniowych.

Obiecano sobie i przyrzekano, że w 
przyszłym roku Zorganizują i pójdą na 
siódmą już pielgrzymkę z Noyej Soli 
do Częstochowy. Goście z innych 
miejscowości mówili, że także dołą­
czą. Gdy zapadł mroki zgasło ognisko 
w wielu oczach można byio ujrzeć łzy.

To prawda, że najtrudniejsze są za­
wsze rozstania.

te j )

Absurd w majestacie
Z a s ł u ż y ć  

n a . . .  l i k w i d a c j ę
Trwa proces likwidacji Państwowego 

Gospodarstwa Rolnego w iłowej. Parę 
faktów związanych z jego historią.

Z chwilą, gdy bank wstrzymał kredyto­
wanie przedsiębiorstwa (listopad 
1990), dyrektor Wydziału Rolnictwa i 
Gospodarki Żywnościowej podjął de­
cyzję w sprawie wszczęcia postępo­
wania upadłościowego. Po miesiącu 
od podjęciatej decyzji wniosek o zgło­
szenie upadłości skierowano do Sądu 
Rejonowego w Żaganiu, który przeka­
zał sprawę Wydziałowi Gospodarcze­
mu Sądu Wojewódzkiego w Zielonej 
Górze. Ten z kolei wniosek oddalił. 
Wartość majątku PGR przewyższała 
wówczas rozmiary zadłużenia, toteż 
w świetle przepisów nie kwalifikowało 
się ono do upadłości.

Do sprawy powrócono po upływie 
pięciu miesięcy. Wtedy to zadłużenie 
PGR wzrosło o odsetki od nie spłaco 
nych kredytów i ty m samy m spowooo 
wało jego niewypłacalność. Rozpo 
rządzenia Prezydenta RP na które po­
woływano się w tym wypadku pocho 
dzi.z października 1934 roku

a s p
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W Y B K I
Z KALENDARZA WYBORCZEGO

K ilk a  w a żn y c h  czynności w y b o rc zy c h  p rz ew id u je  n a  n a jb liższe  
cJńi k a le n d a rz  w y b o rczy .

12 w rz eśn ia  m ija  te rm in  z g ła szan ia  do o k ręg o w y ch  i  w o jew ó d z  
k ic h  k o m is ji w y b o rc zy c h  w ą tp liw o śc i co do  w ia ry g o d n o śc i p o d p i­
só w  w y b o rc ó w  p o p ie ra ją c y c h  lis ty  k a n d y d a tó w  n a  p osłów  i k a n  
d y d a tó w  n a  se n a to ró w . O rd y n a c ja  w y b o rc za  p rz e w id u je , że w  r a ­
n ę  u z a sa d n io n y c h  w ą tp liw o śc i co do  w ia ry g o d n o śc i p o d p isó w  k o ­
m is je  w y b o rc ze  m a ją  p ra w o  do  ich  w e ry f ik a c ji .  D ecyzja  k o m is ji od 
m a w ia ją c a  r e je s t r a c j i  n a  sk u te k  w a d  w  w y k a za c h  p o d p isó w  m o - 
*e b y ć  z a sk a rż o n a  do są d u  w o jew ó d zk ieg o .

Do 13 w rz e śn ia  o k ręg o w e  k o m is je  w y b o rcze  m u szą  p rz e p ro w a ­
dzić  lo so w an ie  n u m e ró w  lis t  o k ręg o w y ch . L o so w an e  b ęd ą  ty lk o  te  
l is ty , k tó re  w y s ta w io n o  , w  je d n y m  ty lk o  o k ręg u . N u m e ry  od  1 do 
6;> —  d la  k o m ite tó w  k tó re  zg łosiły  z a m ia r  w y s ta w ie n ia  l is t  w  w ię  
c e j n iż  je d n y m  o k rę g u  —  ro z lo so w ała  ju ż  w cześn ie j p a ń s tw o w a  
k o m is ja  w y b o rc za . K o m is ja  o k ręg o w e  b ę d ą  w ięc  lo so w ać  n u m e ry  
od 68 w zw yż.

19 w rz e śn ia  u p ły w a  te rm in  z łożen ia  p rzez  p e łn o m o cn ik ó w  z a in ­
te re so w a n y c h  k o m ite tó w  w y b o rc zy c h  o św iad czeń  o b lo k o w a ­
n iu  o k rę g o w y ch  lis t  k a n d y d a tó w . D ecy z ja  o b lo k o w a n iu  lis t  po ­
w o d u je , że p rz y  p rz y d z ie la n iu  m a n d a tó w  w  o k rę g ac h  k o m is je  b ę ­
d ą  b ra ły  p o d  u w a g ę  łą c z n ą  liczbę g łosów  o d d a n y ch  n a  te  lis ty .

O g ó ln o p o lsk ie  l is ty  k a n d y d a tó w  n a  po słó w  m u szą  być  zgłoszo­
n e  do  p a ń s tw o w e j k o m is ji  w y b o rcze j do  22 w rześn ia . Ń a  lis ty  te 
p rz y p a d n ie  do  p o d z ia łu  69 m a n d a tó w . L is ty  ogó ln o p o lsk ie  m ogą w y ­
s ta w ić  k o m ite ty  w yb o rcze , k tó re  z a re je s tro w a ły  l is ty  o k re so w e  w  
co  n a jm n ie j  5 o k rę g ac h . W ym óg te n  n ie  do ty czy  k o m ite tó w  u tw o  
rz o n y ch  p rz ez  o rg a n iz ac je  m n ie jszo śc i n a ro d o w y ch .

Również 22 września upływa te rm in  p o d a n ia  do p u b lic z n e j w ia  
domości informacji o g ra n ic a c h  i n u m e ra c h  o b w odów  g lo so w an ia  
ora* o siedzibach obwodowych komisji w yb o rczy ch .

JAK BĘDĄ WYGLĄDAĆ KARTY DO GŁOSOWANIA?
P a ń s tw o w a  K o m isja  W y b o rcza  u s ta li ła  w zo ry  k a r t  do g łoso ­

w a n ia  w  w y b o ra c h  do  S e jm u  i S e n a tu . Z  u w ag i n a  Z naczną liczbę 
l is t  o k ręg o w y ch  i  k a n d y d a tó w  n a  p o słó w  w e  w szy s tk ic h  o k ręg ach  
w y b o rczy ch , P K W  p o d ję ła  decy z ję , że k a r ty  do g ło so w an ia  beda  
sk ła d a ć  się  z k i lk u  b ąd ź  z k i lk u n a s tu  a rk u sz y  o fo rm ac ie  A -4 
b ą d ź  A -5. A rk u sze  te  b ęd ą  sp ię te  ra ze m . N a k a żd y m  z n a jd a  się: 
o zn aczen ie  i n u m e r  l is ty  w y b o rcze j, im io n a  i n a z w isk a  k a n d y d a ­
tó w  o raz  — n a  ży czen ie  p e łn o m o c n ik a  —  n a zw y  p a r ti i  bąd ź  o rg an i 
z ac ji p o p ie ra ją c y c h  k a n d y d a tó w .

W  s k ra jn y c h  p rz y p a d k a c h  ta k a  z b ro szu ro w an a  k a r ta  do g łoso ­
w a n ia  będzie  liczy ła  17 s tro n . D la  u ła tw ie n ia  w y b o rcy  o d n a le z ie ­
n ia  w y b ra n e j  l is ty  o k ręg o w ej, k a ż d y  z g ło su jąc y ch  o trzy m a  „sp is 
t r e ś c i” -~  jed n o s tro n ic o w y  w y k a z  n u m e ró w  lis t i ic h ' n azw  ze 
w sk az an ie m , n a  k tó re j  s tro n ie  d a n a  l is ta  je s t  um ieszczo n a . Z b ro -  
sz u ro w a n e  k a r ty  b ę d ą  o b o w iazy w ać  w e  w szy s tk ic h  o k rę g ac h  w y ­
bo rczy ch . B ęd ą  m ia ły  k o lo r  b ia ły .

K o lo ru  k rem o w eg o  b ę d ą  k a r ty  do g ło so w an ia  w  w y b o rach  do 
S e n a tu . B ędą  to  ju ż  p o jed y n cze  a rk u sze , fo rm a tu  A -5, A -4  lu b  
A -3  w  zależnośc i od liczby  z a re je s tro w a n y c h  k a n d y d a tó w  w  d a ­
n y m  w o jew ó d z tw ie .

K o n ieczność  p rz y ję c ia  z b ro sz u ro w a n e j k a r ty  do g łosow an ia  w  
w y b o ra c h  do S e jm u  ozn acza  z w ie lo k ro tn ie n ie  ko sz tó w  p a p ie tii  i d ru  
ki}. P o n a d to  trz e b a  będ zie  p rz y g o to w ać  now e. zn aczn ie  p o jem n ie j 
sze u sn y tiw y b o rc ze ,"k tó re  pom ieszcza  w szy s tk ie  k a r ty  do g ło so w a­
n ia , w y p e łn io n e  p rzez  w y b o rc ó w  w  o b w o d ach  g ło sow an ia .

Kuroń i «a!paga
W iceszef U nii D e m o k ra ty czn e j, 

p o d rz ęd n y  m in is te r  w  rząd z ie  T . 
M azow ieck iego , w  „g ab in ec ie  c ie ­

ln i” u p a try w a n y  n a  s ta n o w isk o  
p re m ie ra , o s ta tn io  je s t  w y ją tk o w o  
a k ty w n y . W iadom o! — p rz ed w y ­
b o rcza  k a m p a n ia . Z ab ieg a  o k o a li 
c ję  u g ru p o w a ń  re fo rm a to rsk ic h , 
k tó rą  u p a tru je  we w sp ó łp ra cy  sił 
so lid a rn o śc io w y ch , w  ty m  i z Po 
ro z u m ien ie m  C e n tru m . „G dy  w ali 
się  dom  — p o w ied z ia ł — n ie  ro z ­
m a w ia  się  o zasad ach  jego  k o n ­
s t r u k c ji”.

W  książce  w sp o m n ien io w ej „Mo 
ja  z u p a ” o p o w iad a  an eg d o tę , jak  
zo sta ł z a in ic jo w an y  fu n d u sz  SOS. 
O tóż w y ch o d ził z m in is te rs tw a  i 
w s ia d a ją c  do sam ochodu , zo sta ł za 
czep io n y  p rzez  w a rszaw sk ieg o  
„ m e n e la ” :

»

—  E j, ty, minister, daj mi dzie­
sięć tysięcy na alpagę.

K u ro ń  n a  to :
— Już, masz.
A le g d y  sięg n ął do k ieszen i, oka 

zało  się, że n ie  m a  p rz y  sobie ża­
d n y ch  p ien ięd zy . P rz e p ro s ił zacze­
p ia jąceg o , że n ie  m a  p rzy  sobie 
an i g rosza.

— Naprawdę nic nie masz? Na­
prawdę?

— N a p raw d ę .
—  To masz dychę — w a rsz aw ­

sk i „m en e l” w ręczy ł K u ro n io w i 
dz iesięć  ty sięcy . — Będziesz miał 
na alpagę.

. K u ro ń  podz ięk o w ał, p rz y ją ł p ie ­
n iąd ze  i  p rzezn aczy ł je  n a  fu n d u sz  
SOB.

(L aw )

W a r u n k i  l o t e r i i  w i z o w e )

Jeśli chcesz pojechać do OSA...
A m b a sa d a  U SA  w W arszaw ie  p o in fo rm o w ała , że a m e ry k a ń s k i 

d e p a r ta m e n t  s ta n u  ogłosił w a ru n k i  tzn-. „ lo te rii im ig ra c y jn e j a a -1 ”.
O soby p ra g n ą c e  w ziąć  u d z ia ł w lo te r ii w izow ej in fo rm u je  się, 

iż n ie m a  żad n y ch  sp e c ja ln y c h  fo rm u la rz y , a le  w n io sk i m u szą  być 
n a p is a n e  po a n g ie lsk u , z a w ie rać  im ię , n azw isk o , d a tę  i m ie jsce  
u ro d z e n ia  o raz  nazw isk o , im io n a , d a ty  i m ie jsc e  u ro d z en ia  w sp ó ł­
m a łż o n k a  i dz ieci p o n iże j 21 ro k u  życia  (dzieci zam ężn e  n ie  m ogą 
liczyć n a  w izę).

W e w n io sk u  na leży  podać sw ó j d o k ład n y  a d re s  i a d re s  n a jb l iż ­
szego a m e ry k a ń sk ie g o  k o n su la tu . Z g łoszen ia  n ie  m u szą  być p ed p i 
sanfi. W niosk i sk ła d a n e  w cu d zy m  im ie n iu  n ie  b ed ą  ro z p o try w a n e .

N a raz ie  n ie  n a leży  załączać  lis tu  zaśw iad cza jącg o , że u b ig a ją -  
cy  się  o w izę  im ig rc y jn ą  m a  o b ie tn icę  z a tru d n ie n ia  w  U SA . T ak i 
d o k u m e t będ zie  je d n a k  p o trze b n y  późn ie j.

Z g łoszen ia  lis to w n e  — in fo rm u je  a m b a sa d a  — b ę d ą  p rz y jm o ­
w a n e  od p ó łnocy  z n ied z ie li — 13 n a  p o n ied z ia łek  14 p a źd z ie rn ik a  
do pó łn o cy  w  n ied z ie lę  20 p a źd z ie rn ik a ; N a leży  je  n a d sy ła ć  pod 
a d re s :

A A  1 PR O G R A M  P.O. B O X  60000  
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W  lew y m  g ó rn y m  ro g u  k o p e rty  n a le ży  n a p isać  po  a n g ie lsk u  na  
zw ę k ra ju ,  z k tó re g o  pochodzi u b ieg a jąc y  się  o w izę.

P rz y jm o w a n e  będ ą  ty lk o  lis ty  n a d sy ła n e  p o cz tą  z w y k łą  i lo tn i­
czą, n a to m ia s t n ie  będ ą  się  liczyć lis ty  po lecone, d o rę cz an e  oso b iś­
cie, te le g ra m y  itp . do  'pntiosku n a !eży do łączać  ż a d n e j op ła ty .

O k o le jn o śc i zgłoszeń n ie  będzie  d ecy d o w ać  d a ta  s te m p la  pocz­
to w eg o  lecz d a ta  n a p ły n ię c ia  l is tu  do  u rz ęd u  rozdzielczego  pod 
w sk a z a n y m  w yżej ad rese m .

Osobom, które nie zostały wylosowane, nie będzie się udzielać 
żadnych odpowiedzi. Ani departament stanu ani amerykańskie pla 
cówki konsularne nie będą udzielać żadnych informacji o losie 
zgłoszenia. Nie będzie się też prowadzić żadnej korespondencji — 
czytamy w komunikacie ambasady U SA .

S ło ó c o  ś w i e c i  
w  n o c y ?

W k ilk u  m iejscowościach południo 
w o-afrykańsk ie j p row incji T rans- 
w al słońce zapew nia św iatło  ulicom 
n ie  ty lk o  w  dzień lecz rów nież w 
nocy.

W położonych w  pobliżu Johannes 
bu rg a  m iastach R udeport i Sandton, 
a także w  osiedlu B edfordview  Za­
instalow ano la ta rn ie  uliczne, wypo 
sażone w urządzenia do akum ulow a 
n ia  energii słonecznej.

W krótce la ta rn ie  tak ie  pojaw ią 
sie rów nież n a  p e ry feriach  m iasta 
Ellisras, na północy RPA. Nie są 
one tan ie , jed n ak  koszty ich in s ta ­
low ania  szybko zw racają  się. P o ­
nadto. dogodne jes t stosow anie ich 
w  miejscowościach oddalonych od 
lin ii p rzesy łan ia  p rądu . Nie potrze 
ba n aw et uk ładać kabla .

K ą p i e l  
w e  w r z ą t k u

N a p y ta n ie , c z y  m o żn a  k ą p a ć  
s ię  w e  w rz ą tk u , zap ew n e  w szyscy 
o d pow iedzą , że n ie.

A  je d n a k . Johns Mac-Dir, m iesz  
k a n iec  m ia s te cz k a  V a lli n a  w y s­
p ie A n g u illa , n a leżące j do a rc h i­
p e lag u  M ały ch  A n ty li, u w a ża  za 
n o rm a ln ą  rzecz  ta k ą  su p e rg o rąc ą  
k ąp ie l.

Od n a jw cześn ie jszeg o  d z ie c iń s t­
w a Jo h n s  zad z iw ia ł rod z icó w  do ­
m ag a jąc  s ię  p odczas k ą p ie li co­
ra z  w ięce j g o rące j w ody . Z u p ły ­
w em  czasu  do teg o  s to p n ia  p rzy ­
zw yczaił s i ;  do p o dw yższonej tern 
p e ra tu ry ,  że o b ecn ie  je s t  w  s ta n ie  
w y trz y m a ć  2—3 m in u ty  w  w odzie 
n a g rz a n e j do  p lu s  98—99 s to p n i C. 
N a w yższą te m p e ra tu rę  M ac-D ir 
n a  raz ie  n ie  d ecy d u je  się, s łu sz ­
n ie  się  o b a w ia jąc , że m oże się  po 
p ro s tu  u g o tow ać.

N l e p o d l e g f a  U k r a i n a  
i Ś r o d k o w e  N a d o d r z e

W  minionq niedzielę ministrowie spraw zagrani­
cznych Krzysztof Skubiszewski i Anatoiij Zienko pod
pisali deklarację o nawiązaniu w najbliższym cza­
sie stosunków dyplomatycznych między Polską i 
Ukrainą. Ministrowie podpisali też konwencję kon­
sularną i umowę o wzajemnych konsultacjach. ,,N ie  
przypadkowo po ogłoszeniu niepodległości Ukrainy 
z pierwszą oficjalną wizytą zagraniczną udaliśmy 
się właśnie do Polski — powiedział min. Złenko — 
Stosunki polsko-ukraińskie mogą odegrać strategi­
czną rolę w procesie europejskim” .
N i e p o d l e g ł o ś ć  U k r a i n y  j e s t  d ł a  

P o lsk i f a k t e m  z d e c y d o w a n i e  k o ­
r z y s t n y m .  O z n a c z a  c a ł k o w i t ą  z m i a  
n ą  p o z y c j i  g e o p o l i t y c z n e j  k r a j i u  
P o l s k a  p r z e s t a j e  b y ć  p a ń s t e w k i e m  
b u f o r o w y m ,  w c i ś n i ę t y m  m i ę d z y  
N i e m c y  i  R o s j ę .  P o  r a z  p i e r w s z y  
o d  s t u l e c i  r o z l u ź n i o n y  z o s t a j e  k a  
g a n i e c  d ł a w i ą c y  P o l s k ą .  R z e c z  
j a s n a ,  ż e  w r a z  z  n a r o d z i n a m i  n i e  
p o d l e g ł e j  U k r a i n y  p o j a w i a j ą  s i ę  
p r o b l e m y ,  l e c z  n i e  u l e g a  w ą t p l i ­
w o ś c i ,  ż e  d e m o k r a t y c z n a  P o l s k a  i

s a m o s t i j n a  U k r a i n a  p r ę d z e j  c z y  
p ó ź n i e j  d o g a d a j ą  s i ę  z 6  s o b ą .  P r o  
c e s  t e n  m o ż e  p o t r w a ć  d ł u ż s z y  
c z a s  p o n i e w a ż  p o  o b u  s t r o n a c h  
g r a n i c y  n a w a r s t w i ł o  S ią  d u ż o  w z a  
j e m n y c h  m i t ó w  i  u p r z e d z e ń .

T y m c z a s e m  w a r t o  w z m o c n i ć  
k o n t a k t y  r e g i o n a l n e .  U k r a i n a  b y ­
ł a b y  z n a k o m i t y m  p a r t n e r e m  g o ­
s p o d a r c z y m  d l a  n a s z e g o  r e g i o n u .  
N i e m a l  w s z y s t k i e  w i ę k s z e  z a l c l z -  
d y  p r z e m y s ł o w e ,  z a r ó w n o  „ Z a ­
s t a ł ” , „ L u m e l ” , „F a l u b a z ” j a k  i

. . D o z a m e t ”  o r a z  *S t i l o n ’  ziwlu- 
z l y b y  t a m  z n a k o m i t e  r y n k i  z b y * 
t u  o r a z  m o ż l i w o ś ć  z a o p a t r z e n i  
s i ę  w  s u r o w c e .  M o ż e m y  r ó w n ie *  
l i c z y ć  n a  s p r z e d a ż  s p o r y c h  n a d * 
w y ż e k  p r o d u k c j i  r o l n e j .  D l a t e p ® 
k o n i e c z n a  j e s t  i n t e n s y w n a  r e g i o ­
n a l n a  a k c j a  d y p l o m a t y c z n a  n t  
U k r a i n i e  w y p r z e d z a j ą c a  d y p l o m *  
c j ę  c g ó l n o p a ń s t w c w ą .  N a w iqzn* 
n i e  k o n t a k t ó w  b ę d z i e  t y m  ł a t w i e l  
s z e ,  ż e  j e d n y m  z  p o s ł ó w  r e p r e z e n  
t u j ą c y C h  n a s z  r e g i o n  w  p a r l a m e t i  
c i e  j e s t  U k r a i n i e c  W ł o d z i i n i e r z  
M o k r y ,  w y b r a n y  z r e s z t ą  g ł o s a m i  
p o l s k i m i .  S ą d z ę ,  ż e  n a d s z e d ł  c z a *  
a b y  f a k t  t e n  k o r z y s t n i e  z d y s k o n ­
t o w a ć .  Z  r e g i o n a l n e g o  p u n k t u  w *  
d z e n i a  k o r z y s t n e  j e s t  r ó w n i e ż .  z e 
g r a n i c z ą c y  z  U k r a i n ą  l  p o s i a d a j ą  
c y  n a j l e p s z e  m o ż l i w o ś c i  r o z t c o j u  
s t o s u n k ó w  z  t y m  k r a j e m ,  r e g i o n  
p r z e m y  s k o - l u b c l s k i  s k o m p l i k ° ~  
w a l  s o b i e  s t o s u n k i  n a d g r a n i c z n e  
p o p r z e z  zn an y  ,,spó r o  k a r m e l  ■ 
G d z i e  j e d e n  t r a c i  t a m  d r u g i  zy* 
s k u  j e .  P o w i n n i ś m y  u c z y n i ć  w s z y  
s t k o  a b y  n a s z  r e g i o n  n i e  b y ł  t y m ,  

k t ó r y  t r a c L •

B O H D A N  H A L C Z A K

« fajsmnieze kręgi»
„T a jem n icze  k rę g i” p o jaw ia jące  

się n a  po lach  zboża w  A nglii, uw a 
żane za dzieło is to t p o zaz iem słrch , 
w y tw ó r en erg ii p sy ch iczn ej lub  
z jaw isk o  te rm iczn e  — Okazały się 
w  k o ń cu  zw y k ły m  ż artem .

J a k  . p o in fo rm o w ał lo n d y ń sk i 
d z ien n ik  „T o d ay ” „ k ręg i” w  zbo­
żu, n a d  p o ch odzen iem  k tó ry ch  od 
d z iesięc iu  la t  łam a li sobie głow y 
n a u k o w cy  i p o lic ja , są dzie łem  
d o w cip n is ió w  — sześćdziesięcio­

la tk ó w , p an ó w  D ouglasa  B o w cra  
i D av id a  C h o rley a  z S o u th a m p to n . 
O baj a u to rz y  p om ysłu  p o stan o w ili 
— w ed łu g  „T o d ay ” — w szystko  
u jaw n ić  po n iew aż  m ie li ju ż  dość 
o g ląd an ia  tego  jak  różn i sp ry c ia ­
rz:: ro b ią  p ien iąd ze  n a  ty ch  „ k rę ­
g a ch ”.

„T a jem n icze  k rę g i” , a w łaśc iw ie  
f ig u ry  g eo m etry czn e  w ksz ta łc ie  
kół lu b  p ó łko li u tw o rz o n y ch  z wy 
iegn ię tego  zboża, p o jaw ia ły  się w 
A nglii od, 1981 roku .

M ic h n ik  p o p ie r a  
R o w iń s k ie g o

Nie da się ukryć, że Polska Par* 
tia  P rzy jació ł P iw a m a sympaty* 
ków w „Gazecie W yborczej” — 
osobach Adama Michnika i Ern**1* 
Skalskiego. Piwosze u jrze li podp.Sj 
obydw u panów na liście popierają* 
cej ich kandydatów  na poslo '^  
czvm  „szczerze się w zruszy li”. w j  
stosowali list dziękczynny i  zapev' 
nieniem , że „w yraża ją  ząodę n“* 
um ieszczenie znaku fłtm ow eg0 
P P P P  w winiecie „G azety W ybór- 
czej” w m iejsce odebranego prz®“ 
rokiem  zn ak u ”.

— Panie Janku, czy ten, kto gło- 
śno naśmiewa się z innych powinien 
być lepszy od tych, z których się 
naśmiewa? Mądrzejszy? Wiedzieć 
więcej?

— Z astrzeliła  m nie  pani. To jest 
tra fn a  uw aga, n ie m yślałem  o ty m  
do te j pory . J a  p rzynajm nie j nie 
m am  o sobie tak iego  m niem ania. 
W iem na pew no natom iast, że sa­
ty ry k  pow inien być z całą pewnoś 
cią" p rzy n ajm n ie j uczciwszy od in ­
nych. Pow inien mieć tak ą  pewność, 
że n ik t m u nie w y tkn ie, że tu  trze  
pie, a  sam  robi inaczej. Je s t  w  ty m  
coś ze s ta tu su  nauczyciela, w ycho­
waw cy.

— Tak się pan czasem czuje?
— Nie, w łaśnie nie.
— Czy uważa pan, że jest pan 

w stanie cokolwiek zmienić, czego­
kolw iek nauczyć?

__ Z dw udziestoletniego doświad
czenia w iem , że skuteczność tych  
działań  jest znikom a. Więc p ra k ty  
czniej byłoby podejść do tego zawo 
du  zupełnie na luzie, dbać o fo r­
mę, to znaczy, żeby to  było śmiesz 
ne, a trak cy jn e , mniej pow ażne _ i 
dydaktyczne. N iestety  w iele m oich 
kaw ałków , zwłaszcza w  radio, n ia  
udało m i się. Są zby t kaznodziej­
skie, zyt pouczające.

— Podchodzi pan do zawodu sa­
tyryka cholernie serio...

— Uczciwie. To jest m ój „zawód 
w y konyw any” i m uszę go szanować, 
m uszę się starać , żeby być w  zgo­
dzie z sum ieniem . To znaczy, żeby 
nie postępować fałszyw ie, by  nie 
było to p ru d ery jn e .

— Mówi się, że są czasy dla sa­
tyryków  lepsze, gorsze... Ja­
ki jest dziś czas dla satyryków?

— Św ietny. Je s t  nadprodukcja  
faktów  i tem atów  do sa ty ry  do te ­
go stopnia, że tru d n o  to w szystko 
przerobić.

— Jednym  słowem  jest się z cze 
go śmiać.

— T ak. T ylko  trzeba  to  robić na 
gorąco, szybko, pisać w ostatn iej 
chw ili żeby to było ak tu a ln e , po­
niew aż nie m ożna operow ać anachro  
n izm am i, trzeba się trzym ać m ate  
rii ak tu a ln ej. W zw iązku z tym  
tek st nap isany  m iesiąc przed publi 
kacją s ta je  się n ieak tualny ,' n iea tra  
kcyjny. To nie to, co kiedyś, k iedy 
pisało się m onolog i w ystępow ało  z 
nim  przez dw a, trz y  la ta . T eraz trze  
ba się spieszyć.

— To musi być bardzo stresujące?
— Nie jest to zawód relaksow y. 

Są jednak  różne p rzy p ad k i i różne 
form y odporności. Są koledzy, któ 
rzy  w y kazu ją  w iększy luz i ła tw ie j 
im  to przychodzi, a  ja  się raczej 
spalam . K osztu je m nie to  w szystko 
w iele zdrowia. A ludzie lub ią . Jak 
się na koncercie wieczornym zarea 
guje na to, co usłyszeli tego dnia 
w  dzienniku telew izyjnym . Jak

człowiek usłyszy to, co w idział tak  
szybko i w  form ie a trak cy jn e j, prze 
tw orzonej, w ykrzyw ionej, to po­
wie: ten  facet jest dobry, on to 
szybko w yłapał. Oczywiście istnieje  
tak a  „ iskra  Boża”, są ludzie, szcze 
golnie u talen tow an i, a le  u  m nie ta  
ka  w ypow iedź zawsze w ym aga przy 
gotow ania. Jeśli się tra k tu je  to nie 
jako  hobby, a le  jako zawód i się 
zakłada, że to, co się robi m usi się

— Ja k  w każdym  zawodzie, tak  
i w  ty m  jest dochodzenie do jakiegoś 
tam  zawodostwa, czy m istrzostw a. 
Nie m a tu  żadnych dyplom ów . T rze 
ba sam em u dbać o to, żeby ludzie 
szanow ali, akcep tow ali i chcieli słu

, chać.
— A jak się powie coś inaczej niż 

by ludzie chcieli?
— Zaraz w ytkną. Napisza listy. 

Szczególnie, kiedy się człowiek zaga

— Nie ma tak ie j potrzeby. Ludzi* 
muszą .chcieć słuchać moich te»* 
stów. ale też nie m ożna im zanadta 
schlebiać Wiem, że jeżeli już  za ji?"  
ję ludziom  czas, to  zasada bawią® 
uczyć pow inna lekko obow iązyw ać 
I nad tym . czego się ludzie dorna£>® 
ją  pow inienem  spraw ow ać, A ui  
słowo, rząd dusz. Przekonyw ać icn> 
włączać się w jak ąś słuszną akc.!?< 
popierać rozsądne tendencje,
by zwalczać polski rom antyzm — " 
dnocześnie należy się spodziewać. * 
może nastąpić odrzut, gwałtow n 
reakcja . W idownia może naw et z. 
cznie gwizdać, kiedy powie sie c0S* 
co nie jest popularne. ,

— Mówi pan „popierać rozs3d 
tendencje”. To rai się zaraz Uoj»rI- 
z nadchodzącymi wyborami.

— Teraz jest rzeczywiście bard*, 
pow ażny problem . Różne Pa r *̂e.va 
unie. n ie powiem  jakie, bo wyn*K 
to z te j tak ty k i, k tó rą  sie pow111. ^  
upraw iać, zw racają  się. żeby 
udział w jak im ś festynie, czy wrę^-j 
poprzeć jak ąś opcję czy wziąć udzw 
w  audycji w yborczej. J a  odmawia®* 
bo _ uw ażam , że sa ty ry k  powim® 
być bezparty jny . Pow inien byc

ktoboku i punktow ać te wypaczę 
k tó re  są niezależnie od tego, z 
re j s trony  się stoi. Dlatego zach o "^  
jąc  sw oje sym patie , bo mam 
te j chwali swoich faw orytów , tr* 
ba to robić bardzo ostrożnie.

— Nie dać się ponieść emocji-.,^
— Kiedyś na koncercie „ Ja k  wy)‘ 

z tego la;-u” z okazji 20-lecia, "  
W rocław iu red ak to r z dziennika 
lew izyjnego zapy tał m nie  _ ■' -F\ 
w yjść?...” . P a lnąłem , że najleP1 -
wychodzić w edług jak ie jś  m apy. }
kiegoś p lanu . I że na jlep ie j, } fŚU
to będzie plan  Balcerowicza. JU*

podobać, to robi się w tedy z tego 
tak i lekk i hazard . A le ja  to bardzo 
lubię:

— Polski kabaret jest w yjątko­
wy?

— Je st inny , jedyny w sw oim  ro­
dzaju. Na p rzyk ład  am erykańscy 
sa ty ry cy  operu ją  tem aty k ą  obycza­
jową, rodzinną, a polska publicz­
ność n iezm iennie oczekuje a luz ji po 
litycznych i rozliczania tego, co wy 
skoczyło ponad poziom. Niekoniecz 
nie w ładzy, także  Kościoła itp . Dla 
tego w  polskim  kabarecie  obowiązu 
je zasada „bij m istrza!” i „kop w ła 
dzęl”. K abare t, k tó ry  tego n ie  robi 
jest słaby  i niekochany.

— Jest pan w  branży już 20 lat, 
a w ięc jest panu dziś pewnie łat­
wiej. Rutyna?

Fot. MAREK W OŻNIAK

lopuje z u jaw nien iem  w łasnego zda 
nia, to szybko jest reakcja ' odrzu­
tu. Na przyk ład  k iedyś tam  napisa 
łem  coś, co być może było w ypo­
wiedzią zby t d ek la ra ty w n ą  w sto­
sunku  do W ałęsy i w tedy  dostałem  
list: „Panie  Ja n k u , niech pan uw a 
ża, bo e ta t dw orskiego sa ty ry k a  w 
Polsce jest już obsadzony”...

— Własne zdanie trzeba jednak 
zachować?

— Oczywiście, ty lko  trzeba  b a r­
dzo uważać. T rzeba czytać te  listy  
i reagow ać, bo... J a k  ludzie przesta 
ną kupow ać b u ty  „Podhale” ,, to  „Pod 
ha le"  zb an k ru tu je .

— Nie będziem y w ięc rozm aw iać 
o pieniądzach?

by ły  p ro testy , że to iest zbyt dek _ 
ra ty w ń e, że tak  nie można. Gd> 
bym  w tedy pow iedział, że niezgo® 
n ie  z planem  Balcerowicza, to 
łoby to zgodne z ogólniejszą 
dą polskiej sa ty ry  „bij w ładzę”. K 
ra  jest u  nas zaw rze dobra.

— To taki nasz kompleks. '
— T ak. To się bierze Jeszcze z c 

su zaborów, z okresu kom unizm .^ 
k iedy zw alczano w ładzę, słuszo 
zresztą. Ten kom pleks opozycji 
każdej w ładzy przeniósł sie } 
czasy obecne. Mieli też  ■ kiedyś i  ̂
dzie do m nie p re tensje , że rażeni 
Fedorowiczem  ogłosiliśm y tak a  
sadę, że da jem y  rządow i M azow ^ 
ckiego pew ien okres ochronny .. ■ 
nie będziem y sie za bardzo czepi • 
J a k i  by ł raban! J 'k i  w rzask!
ski napisał, że tak  nie można, 
tam  były  błędy i w ypaczenia i K 
leżało je  w ytykać... Cóż. Saty •̂  
jest w łasnością społeczną, p u b v o l '  
i m usi się liczyć z opinią. aCZK 
w iek nie jest to do końca słus 
i korzystne.

— Dziękuję za rozmowę.
Rozmawiała:

ANNA BUŁAT-RACZYŃTSK-
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Uwaga drukarnie, wydawnictwa!

5IHF GmbH • Bunsenstr. 2 • 0-1080 Berlin

Jako specjaliści w branży 
poligraficznej jesteśmy 
kompetentnymi partnerami 
w rozwiązywaniu 
Państwa 
problemów.
N a s z  p r o g r a m  d o s t a w  o b e j m u j ą  

m a s z y n y  i w y p o s a ż e n i e  d o :

•  f o t o s k ł a d u

•  r e p r o d u k c j i

•  p r o d u k c j i  p ł y t  g r a f i c z y n c h

•  d r u k u  o f f s e t o w e g o  

®  i n t r o l i g a c j i  •

S k o n t a k t u j c i e  s i ę  P a ń s t w o  z  

n a m i  p r z e z  t e l e x :

H O T L I N E
1 1 2 3 1 0  p o !@ x  d d

^ O d p o w i e m y  n a t y c h m i a s t !

■■ ■

B I U R O  O G Ł O S Z E Ń
. ■ •. - r ■ V-- ' '

z a p r a s z a
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Z A R Z Ą D  M IEJSKI 
w Zielonej Górze

o g ł a s z a *

p e j b l ś c z n ^  
s s e f e s ^ g i  

u s t n y

GASTROSKOPIA
B A D A N I E  P H Z E Ł Y K U ,  
20ŁADKA. DWUNASTNICY

1Z«Jona Góra, ul. WysjMskicgo 13, 
R e j e s t r a c j a  9.00*14.00 

2  taŁ 45-91 w. 3S i 45, craz na miajscu i

MATRYMONIALNE

I Z A B E L L A
68*100 ZAGAN

• k r y łk i  S I  
r iz Y H M i u u i ł a i i  

K O JA R Z Y  M M ł t t f T W A  K M J W I .  
m M M u m .
NitKIB eim f. 

M O tl l H t U  S P U T  RAT«lNVtH

Na sprzedaż nieruchom ości niezabudow anej położonej w Zielonej 
06;-, e przy ul. D ekoracyjnej obe jm ującą  działkę n r 29/13 o pow. 
18353 m kw w cenie wywoławczej 1.131.480.000 zł. P rze ta rg  ndbę 
oz.a się w dn iu  26 w rześnia 199! r. o godz. 10.00 w  sali kon­
w e n c y jn e j  U rzędu M iejskiego w Zielonej Górze ul. Podgórna 22. 
W adium w wysokości 10 proc. ceny wywoławczej należy wpłacić.
Vv kasie U rzędu M iejskiego — pokój 6i6 do godz. 9.00. U stala sie C  
oHateczny term in dokonania w p ła ty  w ylicytow anoj nieruchom oś §  
c> w  term in ie  30 dni od odbycia p rzetargu . **
Zastrzega się p raw o uniew ażnienia p rzetargu  bez podan ia  przy 
(’zyn. W szelkich inform acji udziela W ydział Geodezji i Gospo­
dark i Grunt"ri*; U rządu M iejskiego w Zielonej Górze, ul. Podgór 
na 22 tel. 716-61.

AK-1168

^ M g i m
68-205 KUNICE B0X 2
KOJARZY SAMOTNYCH 

SETKI F0T00FERT 
KRAJOWYCH, ZAGRANICZNYCH. 

HAJNIZSZE WIATY1003-1

R óżne
SKUP — sprzedaż skór n u trii pro­
wadzi g a rb arn ia  W olsztyn. P ru sa  5. 
p ła tn e  gotówką. 913-Z

Jj*'
TELEW IZJA

W iadomościJiO G R A M  I:
8.10 Dzień dobry  — poranny

po-

>n rozm aitości; 9.10 Domowe 
ŜatT kole: 9.35 Głowa do góry — 

M i^ y n ;  10 ,,D ynastia” — te ria l 
^ i? ’ W iadomości; 12—IR Te- 

edukacy jna ; 12 Agroszkoła; 
1% . »De G au lle  — ciągie w yzw a- 

b iograficzny prod.
■ f i l r n 13.30 S w e g o  n ie  z n a c ie .. .

13.40 Spotkania  z l ite ra tu -  
*kj ,•1 0  Szyk polski, czyli B onar- 
' ■ Zachęcie: 14.45 Rody polskie
f e v®nioyscy; 15.30 U n iw ersy te t na- 
*t\lt,?1®lski; 16 P ro g ram  dnia; 16.05 
6ycul° 1  p roponuje...; 16.15 D la m ło 

'"'Wzów: Sam i o sobie; 16.45 
nasto la tków : „W ychow aw ca”

— serial USA; 17.15 Teleexpress;
17.30 Serce z A m sterdam u — repor 
taż; 17.55 K lin ika  zdrowego czlowie 
ka; 18.15 I co dalej? — te le tu rn ie j;
13.30 Encyklopedia II w ojny św ia­
tow ej, podwodna w ojna (cz. I);
19 Świat, i m y — m agazyn; 
19.15 , Dobranoc: ..L unetka, M arcin 
i... ry b k a ” ; 19.30 W iadomości; 20.05 
..D ynastia” (100) — serial USA;
20 50 ABC ekonomii; 21.05 Spotkanie 
z rzecznikiem  praw  obyw atelsk ich
— prof. Ewą Ł ętow ską; 21.20 S tu ­
dio Sport — ME w siatków ce męż 
czyzn: Polska — Niemcy; 22 S tu ­
dio W yborcze: B iałoruski K om itet 
W yborczy, Unia D em okratyczna, 
R uch Chrzęści jańsko-Społeczny 
„P rzym ierze”, Polska P a rtia  P rzy ­
jaciół P iw a; 23 W iadomości wieczór 
ne; 23.20 W iersze na dzień powszed 
ni — dzień szósty — pr. A. B ardinie 
go; 23.35 BBC - W crld  Service.

FROGRAM  II: 7.30—10.10 Telew i 
z ja  śn iadaniow a; 7.30 P anoram a; 
7.40 M agazyn tv  śniadaniow ej; 8.i0 
„U lisses” — seria l anim . franc .- 
USA; 8.40 M agazyn tv  śniadanio­
w ej; 9 ,,W lab iryncie” — serial 
TP: 10 CNN — H eadline News:
16.30 P anoram a; 16.4,0 Pow itanie: 17 
M eandry a rch ite k tu ry ; 17.30 
„M.A.S.H.” —■ seria l USA; 18 Pro 
g ram  lokalny ; 18.30 „N ational Geo 
g raphic  — Poszukiw acz” (2) — se­
r ia l USA; 19.20 Przebo je  n a  smycz

ki — ze skarbn icy  B aroku: 19.40 
S tudio im. A ndrzeja  M unka: Zad 
w ielkiego w ieloryba — reży­
seria  M ariusz T reliński; 21 P a ­
noram a; 21.20 „D żentelm eni w  każ­
dym  calu ” — film  fab. USA; 22.55 
Sport; 23.05 T elew izja nocą; 24 
P anoram a.

TELEW IZJA  NIEM IECKA
ARD: 14.55 Pliilipp; 15.05 Leonie 

Loew enherz; 16.03 T alk  taeglich; 
16.45 Der D oktor u  das liebe Vieh; 
17.25 P ro g ram  regionalny; 20.15 
Voll daneben; 20.40 ARD — Sport 
ex tra ; 23.25 B oulevard  Bio; 0.20 
Die L ady m it dem  Colt.

ZDF: 14.10 Sport ex tra : ME w  
siatków ce m ężczyzn: N iem cy — Pol 
ska; 17.40 i 18.20 D er L andarzt; 20.15 
K ennzeichen D; 21 M atlock; 22.40 
D errick; 23.45 K eine Zeit fu e r W un 
dar — film  w łosko-Jrancuski.

D FF: 15.35 L inda  — Ein F a li fu e r 
sieli; 17 Telek. M ark tw irtsch aft; 
18.05 Schau re in  —  koch m it!; 20 
L uv  und Lee; 21.35 Das Fenster; 
22.40 Y ingyańg — A ben teuer in 
C hina (1); 23.25 Geisha V ioletta  — 
film  japoński.

RADIO
PROGRAM I :  5; 6.02; 6.30; 8: 9; 

10; 13; 14; 15; 16; 19.55; 20.45; 21.50 
— w iadom ości; 5.20 G im nastyka po 
ranna; 5.30 P oranne  rozm aitości roi

M ie jsk i
w  Zi@ion@g Oór* 2 @

o«p#cvs2 tcr.
publiczny prz@ta.rg ustny

n a  oddanie w wieczyste użytkow anie n astępu jących  nieruchom ości położonych w Zielone! 
Górze:

1

Lp. N r działki Pow. w m kw. Położenie Cena wyw oław

1. 207 440 Daliowa 38.625.000.—
2. 67/1 rae Gaj sw a 94.488.000.—
3. 68/1 472 Gaiow a 87.792.000.—
4. 68/2 486 Gaj owa 90.396.000,—
5. 140 502 Gaj owa 134.063.000.—
6. 212 514 G aj ów a 101.258.000,—
7. 213 515 G ajowa 101.455.000,—
8. 142 483 Goździkowa 53.320.000,—
9. 154 447 Gcźdz:kowa' 40.208.000.—

10. 167 485 Goździkowa 43.626.000,—
11. 2.10/3 708 Goździkowa 63.685.000,—
12. 230/4 447 Gożdzdkówa 40.208,000.—
13. 230'5 423 Goździkowa 38.229.000,—
14. 230/6 3S9 Goździkowa 34.991.000.—
15. 463 569 Sasankow a 78.703.000.—
13. 350 610 Storczykow a 56.192.000,—

P rze ta rg  odbędzie się 24 w rześnia 1991 r. o godz. 10.00 w  Sali konfe ren cy jn e j Urzędu 
M iejskiego w Zielonej Górze ul. Podgórna 22 W adium  w  wysokości 10 proc. ce:iy wywo­
ław czej należy w płacić w  kasie U rzędu Mit ‘skiego — pokój 616 do godz. 9.00.

U stala się ostateczny te rm in  dokonania w p ła ty  za w ylicytow aną nieruchom ość w te r­
m inie 30 dni od odbycia p rzetargu . Zastrzega się p raw o uniew ażnienia  p rze ta rg u  bez po­
dania przyczyn. W szelkich in fo rm acji udzie la  W ydział Geodezji i Gospodarki G runtam i 
U rzędu M iejskiego w Zielonej Górze u l. Podgórna 22, tel. 716-61.

AK-116?

C V /S S S A V y S S /X A '/S //? /jy /S S /y /? S S jV S S S /A M S W i
MONTAŻ żaluzji różnych RFN. Gło 
gów, tel. la-4b-23. 3390-i\lg

REKLAMOWE TABLICE ŚW IETL­
NE, ruchom e napisy, grafika, k la ­
w ia tu ra  — poleca '/-E lectron ics, Zie 
lona G óra ul. Sucharskiego 17 
tel. 66-755. 1026-Z

TAPICERKA drzwi, Zafnk(, żaluzje. 
Gorzów, tel. 320-165. 712-Zb

ATRAKCYJNA odzież zagraniczna 
na wagę. Zielona Góra, Jaskółcza 13.

110S-Z

§

UStUGI
AGKNCJA * „USŁUGA” <i p row a­
dzi bank  w olnych m iejsc w  w yjaz­
dach za granicę. Zielona Góra. teł. 
608-31, do  22.00 1101-Z

PRZEWOZY m ikrobusem  — Norym  
barga, M onachium , S tu ttg a r t i oko­
lice. Głogów, tel. 33-51-51. 3454-C

LOKALE
AGENCJA KRAW CZAK _  wszel­
kie nieruchom ości — kupię, sprze­
dam . Zielona G óra. K ró tka  9. tel. 
59-77. 67-265. 959-Z

POSZUKUJĘ lokalu na sklep odzie 
żowy w Głogowie lub  w  Lubinie. 
Leszno, ul. K osynierów  5. tel. 20-50- 
-72 lu b  20-91-46. 3424-Mg

SPRZEDAM dom m ieszkalny, budy 
n ek  gospodarczy z ogrodem , 12 arów  
w Slubowie 26, kolo Góry. 3479-C

1

s

I

|i

G F T  
„Warta - Tourist”

w  G o r z o w ie  u l .  D w o r c o w a  3 

o g ł a s z a

n

p r z e t a r g  u s t n y  
e o g r a n i c z o n y

nowego

SPRZEDAŻ
ŻUKA blaszaka — ZG, tel. 66-669

1100-Z

4 AUTOMATY do p rodukcji sk a r­
p e t ■>— sprzedam . Gorzów W lkp. tel. 
72-141. 732-Zb

na sp rzed a ł sam ochodów :
— .fia t 125 p p ick-up, ro k  prod. 1984, zużycie 65 proc. w artości §  

nowego pojazdu, cena w yw oław cza 14 m in zł,
— fia ta  123 p ro k  prod. 1988, zużycie ■ 50 proc.' w artości 

pojazdu, cena w yw oław cza 16,5 m in zł.
P rze ta rg  odbędzie się  30 w rześn ia  1991 - t . o  godz. 11.00 w  

św ietlicy przedsiębiorstw a. W adium  wynosi 10 proc. ceny wywo­
ław czej i pow inno być w płacone gotów ką najpóźn iej n a  2 godzi­
n y  przed  rozpoczęciem  p rze ta rg u  w  k as ie  przedsiębiorstw a. W pla 
cone w adium  zostanie zaliczone na  poczet ceny nabycia, a po­
zostałym  uczestnikom  będzie zwrócone po przetargu.

W adium  p rzepada jeżeli o feren t, k tó rego  o fe rta  została p rz y ­
ję ta  uchyli się  cd  zaw arcia w  te rm in ie  7 dni um ow y kupna.

Pojazdy m ożna oglądać na podw órzu przedsiębiorstw a w  
dniach od 25 — 27 w rześnia 1991 r. w  godz. 8.03 — 10.00.

Z astrzegam y sobie p raw o  uniew ażnienia  p rzetarg u  bez poda­
n ia  przyczyn.

W przypadku  nie dojścia do  sk u tk u  p rzetargu , II  p rze targ  
u stn y  n ieograniczony odbędzie się 30 w rześnia 1991 r. o godz. 
13.00 w  św ietlicy przedsiębiorstw a.

o f e r u j e m y  
d o  w y d z i e r ż a w i e n i a

w  budynku  adm in istracy jnym  przy ul. Dworcowej 12 w Gorzowie 
12 pokoi, w tym :
— I  p iętro  — 2 pokoje
— II  p iętro  — 10 pokoi.

Pow ierzchnia pokoju wynosi od 10 do 11.3 m kw. Cena d-zier
żaw y za l  m  kw  pow ierzchni użytkow ej wynosi 60 tys. zł. 
Is tn ie je  możliwość korzystania z odpłatnego użytkow ania wypo­
sażenia
► o f e r u j e  do sprzedaży w  niskich cenach różne druk i m .in.
— rachunk i hotelow e i dzienne zestaw ienie w pływ ów  hotelo­

w ych
— k a r ty  drogow e
— dow ody zbytu : fak tu ry , Rw, Pz. Wz, Mm, dowody przyjęcia, 

przesunięcia,,
— dowody księgowe powszechnie stosow ane, dowody inw en tary ­

zacyjne — arkusze spisu z n a tu ry .
In fo rm acji dotyczącej sprzedaży przetargow ej, dzierżaw y i 

sp rzedaży udzie lają  członkowie dyrekcji, tel. 228-73.
AK-11631

nBS35B*JEB53I

niczc; 6—8 Sygnały  dnia; 8.15 Radio 
B iznes; 9—10.30 C ztery  pory  roku;
10.30 K irk  Douglas „Syn śm ie ii 
10.40 Przeboje  non stop; 12.05 
i 19 Z k ra ju  i ze św ia ta : 12.35 R a­
dio k ierow ców ; 13.08 N uta  sercu 
b liska: 13.35 R olnicza a n te n a ; 14.05 
M agazyn m uzyczny „ R y tm " : 15 
T ran sm isja  z konferenc ji p rasow ej 
p rem iera  Ja n a  K rzysztofa B ieleckie 
go z USA; 16.10 A k tualności; 
17.15 D ziennik R adia W aty­
kańsk iego; 17.30 R adio S a t ;
19.30 Radio dzieciom ; 20 T ransm i­
sja  m iędzypaństw ow ego meczu pił 
ki nożnej H olandia — Polska z 
E indhoven: 22 K oncert życzeń: 22.15 
E ncyklopedia w ielk ich  głosów, 23.15 
Panoram a św iata; 23.30 Św iat m u­
sicalu; 0.10—3 M uzyka nocą. 
PROGRAM  II :  7: 11; 14; 21.20 
— w iadom ości: 7.10 M ozaika 
zyczna; 8 i 22.45 „Tchórze” —
8.20 Czas na  jazz; 8.45 i 17.50 ,. 
znaję  sie  do w iny” — ode.; 9 
dion najm łodszych; 10 K oncerty  z 
dedykacją; 11.05 R adio kon tak t 
(44-72-75); 13 M uzyczny a tla s  Pols­
ki; 13.20 A lbum  operow y; 14.05 Za­
p iski ze współczesności; 14.20 C hó­
ra ln a  e s trad a  m łodych; 15 R epety­
to riu m ; 15.30 M ała gncyklopedia niu 
zyk i; 15.45 Szkoła w spółczesna: 16 
E tniczne podróże m uzyczne; 16.30 
W ielkie dzieła, w ielcy w ykonaw cy;

i; 
m u - 
odc.. 
,Przy 

R a-

18 Środa chopinow ska; 19 W itryna 
sztuk  w szelkich; 19.30 W ieczór w 
F ilharm on ii; 20.40 Dzieła T adeu­
sza B airda  (2); 21.25 k u r!  t. 
„M atka noc” ; ?2 Czas na jazz:
23.05 M uzyka św ia ta : F landria : 0.05 
M usica n o ttu rn a .

PROGRRAM II I :  5; 6; 7; 8; 9; 
10: 11; 12; 13; 14: 15: 16: 17: 18; 
19; 20; 21; 22; 23; 24; 1; 1.57 — 
serw is T ró jk i: 5—9.05 Z apraszam y 
do T ró jk i; 8.30 i 13 „O statn i bas­
tion" — ode.; 8.45 B usiness news: 
9.05—15.05 Słuchaj razem  z nam i;
10.05 C odziennie pow ieść w w yda­
niu dźw iękow ym : E lisabeth Dored 
„K ochałam  T yberiusza” : 12.05 W to 
nacji T ró jk i; 13.10 P ow tórka z roz 
ryw ki; 14.10 W kleszczach reggae;
15.05 B rum ; 16—19.05 Zapraszam y 
do T ró jk i; 18.10 In fo rm acje  sp o r­
tow e; 16.15 M uzyczna poczta U K F; 
20—24.05 T ró jk a  Bis; 20.10 Niecałe 
trzy  kw adranse  jazzu: 21.15 M ię­
dzynarodow y Rok M ozartowski: 
:!2.10 W kręgu ballady: 22.40 H isto­
ria  w edług m istrza: 23.05 N ie •4y!4^ 
ko d la m elo m an ó w  23.50 ' J . Skvo*' 
recky  „L w iątko” ; 0.05—2 T ró jka  
■>od ksieżycem .

PROGRAM IV : 6: 6.30: 7; t.S0; 
7.55: 12.30: 17: 18: 19: ^9.30; 22 : 23: 
23.55 — wiadom ości: 0—8 Radio 
Wolna E uropa: 8 i 16.35 Muzyka i 
języki obce; 8.30 Sygnały św ia ta ;

9 Radio najm łodszych; 10 Św iat mu 
zyki: 10.30 Dziś py tanie , dziś odpo 
w iedź; 11.20 E tn iczne podróże m u ­
zyczne; 12 Nowy T estam ent- 12.35 
V'idnókrąg; 13 Ż archiw um  Czwór 

ki: 13.30 W galerii m uzyki: 14.30 
Wokół św ia ta ; 15 R epetytorium ; 
15.30 M ała encyklopedia  m uzyki; 
15.45 Szkoła w spółczesna: 16.15 Kwa 
d rans słuchaczy; 16.25 U niw ersytet 
o tw arty ; 17—24 Radio W olna E uro­
pa; 18.10 W idziane z k ra ju ;  18.30 Co 
nowego na W schodzie; 19.30 Wieczo 
rn e  spo tkan ia: 21.30 Polacy na św ic 
cie: 22.10 Fak ty , w ydarzen ia, opi­
n ie ; 23.10 Panoram a dnia.

RAD IO ZIELONA GORA 
6 R adioporanek; 8.30 Reklam a na 

telefon I; 10—14 R adio-T eraz — D. 
Zyń: 14 R eklam a na telefon II ;
15 C udowne la ta  — A. N aw rocki;
16 BBC +  w iad. lokal.; 16'.15 M u­

zyczny k w ad ran s : 16.30 Przeboje , 
przebo je: 17 „Życie Jak anegdo ta” 
— aud.. R. Szury- 17.20 Muzvcznv 
rcJakś;;TT.30 Spotkanie  z kom pute- 
;<c8p?-a O '. GMek: 17.45 M uzyczna 
■ ł >ks ••IIi1 18 Program  BBC; 18.30 
Gorzów — L udzi: i sp raw y * 19 ■ 
3 'a ck  and w hite czyli b ’ r\r> ’Ł7- 
zu — A. W innik: 20—22 R adiow ie- 
fczór — A. W innik; *22 Program  
BBC: 23 M uzyka do poduszki: 23.45 
Seans u sy p .-re lak s; 23.55 M uzyka 
+  zak. prog.

mailto:prz@ta.rg
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Medycznych;
.w  .Z ie lo n e j  G ó r z e

Informacje- tel, 31-84
m l M

r t o m r i a  z  p r a w d z i w e g o  

Spó&a CywilnaMAGAZYN AKWIZYCYJNY
Zielona Góra, ul. Lecha 2 {tel. 701-74) S.C. KOBER (ot. Słowackiego)

p o l e c a :
ponad 50 rodzajów skarpet f rajtuz v 

oraz bieliznę damską 
po fabrycznych cenach zbytu I hurtowych

A K - 1 1 2 7

1 1 of e r u j e  s z e ro td  a s o r ty m e n t  a r ty k u łó w  
l' | l %  s p o ż y w c z y c h  p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h .

___ . j i ___ __1________ __________ .

Newralgi 
ż d e g o  w i c ; 
,llv a ż y l i ś i n  
ScV  m i e s z k  
s t a ć  z  t e y c  

O o d n ie n ia .  
Wiast w  zs  
t o d z e ,  c z ę s  
duże ś m ie <  
M i ę d z y  pię 
s i e n i e  k u b l 
t e r n u  d z i e c  
również sa

r ie  w  s z e r o k im  w ytoors®  
oferu je

" £ M I X "  Z i e l o n a  G ó r a  
u l .  L w o w s k a  2 5  / f a y i a  N o w o t k i /  

t e l .  4 6 - 4 1  w e w .  2 6  
/ b u d y n e k  U r z ę d t i  G m t n y /

Z a k ł a d  Ś l u s a r s k i
6 6 - 1 0 0  O C H  LA 2 0 9  b

k/Zielonej Góry
wykonuje:

k r a t y  i o g r o d z e n i a
l e g a l i z a c j ę  b u d k i

Podczas p 
~5.en'a Zarżą 
“Hędzy inny 
“ Sbiorstwa V 
N>- Nim jedt 

ształceniow 
^usi określił 
tyjno-prawn: 
‘a to zgodę.

ta będzie 
“Wiszej, środ

Społeczny 
*raH telefonii 
'Vei zwrócił : 
nie (i przeka 
°biekt. Zarząi 
"'■adając się 
niem, jako n 
W sk azan ia  i *y.

^ ła ś c i c i e l e i  
J>otelu „ L e ś n  
atnio ruch  n; 
Szy l, p on iew  

u s y tu o 1 
"Zrosły więc 
arząd, na \> 
*°rstwa posl 

w nich  1 
s Portu i Rek 
^Sch giełda s

^  trakc ie  
j^ożliwość s 

sUżek dla 
Sk‘ej Bibliote 
^Otyano przt 
VeJ Wnioski i
d a tk ó w ,  kt 
p ą tn i c y ,  ni< 

e; Ja k  nam  
***ta Ew* 1

"'niosków pt

S E R D E C Z N I E  Z A P R A S Z A M Y g T y & ł s i  

M I E S Z K A Ń C Ó W  I G O Ś C I

N A S Z E G O  M I A S T A  f T O M l W

N A  K I E R M A S Z

C C S Ż N O ^ C I  ^ ™ P >
D O  C E N T R U M  B I Z N E S U

Z I E L O N A  G Ó R A  U L . B O H . W E S T E R P L A T T E  2 3  

J U Ż  O D f 2  W R Z E Ś N I A

H u rto w n ia
D O L M E N

Lubin,
ul. M . Sklodow skiej-C urie 7 

(O siedle "D">, tel. 47-80-85 
poleca 

w y r o b y  d z i e w i a r s k i e ,  
b i e l i z n ę ,  k o n f e k c j ę .  
N isk ie  ceny i d ogod n e  

w arunki płatności.
P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  s p ó ł k a  z  o . o

P rzed sięb io rstw o  
H andlow e ”A .B .r*  

Ł u b in , nL  K o śc iu sz k i 1 4  c  
t e ł .  4 2 6 -2 4 5 , tbc 0 7 8 2 5 4 6  

o f e r u j e
. gumę do żucia 

' T U R T L E S "  : ; ,
p o  c e n ie  p ro z a o c y jn e j .  
iŁ a p ra s s a m y  o d b io rc ó w  

z  c a łe g o  k r a ju .

D O N I C Z K I  N A  C H R Y Z A N T E M Y
0 1 6  

T A N I O !  >
N o w ą  S ó l,  u l. C h ro b re g o  9  te ł .  3 4 - 4 6

i m  7

A L. Z JE D N O C Z E N IA  lO f  
8 9 7 0 - 3 1 9 3 2 - 1 3 6 ^

Telex 0433162
F a z  6 3 5 -0 5

65-003 ZIELONA GÓRA, 
a-MTRJULA: 620-56, 6C6~; 
PREZES: 635-05

oferuje wykonawstwo
2 ^ M k Ł m iła n ie  w  zakraść®  :

- finu śreifiniieh ś niskich napięć Kapc-włeSs ẑnych i
kabSowydh,

- Łstesiifeasisformatorcw^sti ̂ wssafidego' typu,
-  o s w i e t l o n i a  p S a c ó w  i  u l i c ,

» instalacji elektrycznej wnętrzowej i~ odgromowe!
f . . oraz •' . •" • .V 

wykonywania pomiarów elektrycznych izolacji uziemień 
j s k u f c e c s n a ś c i  z e r m ^ # i i s V  

Gwarantujemy solidne wykonawstwo 
; krćtkie terminy realizacji 

Zabezpieczamy wszeikfe ma£sNały 
: przewidziane do . z a f e u f c ^ :

& m y  s i s t u g  k a ż d o r a z o w e g o

DUZĄ PRZYCZEPĘ 
Z OPOŃCZĄ 

kupię l u b  z a m i e n i ę
za przyczepę D-83-wywrotka

o ładowności 10 ton 
lub

za samochód ciężarowy 
SCANIA 141, V8,400 KM-1981 r.

skrzyniowa z opończą. 
Zielona góra, tel. 609-90 po 20.00
1102-Z

"Dom H arc 
e zbliża się  
^ a n iz o w a n j 
u rn ie j T ańc 
‘a . po d a ł k 
■ sądzim y, 
wa w nim 

^ g ó r s k ą .  I; 
'e, zapow ie 
,-wi. d ru ż y n  
.^ch o -S ło w i 
£!eSo o raz  1 

P rogram ie  
n y  (20 bm.)
także konci 

1 p lanow ano «ia.

z włóczek importowanych 
najmodniejsze wzory

Zielona G ó ra , ul. Podgórna 43c, tel. 618-33, 6 72 -74

*Je ty  n a  v 
można ci 
15 w  „Do 
b szpośre ' 
asie K S

P o ilń y  c s o r t y m c t i t  r u r  
Ę i k szb^tek  proEzalowsnych

o &i*dfńt?a cd SS do 320 mai, 
i  cSfHgaicI r a r  0 ,3 0 -1 2 .,0 9  tn .

.KOLE.II
V

m ię d z  

15 bn(« e j  ru n d y  
■ 'w ręgow e 
11 W ojewó: 

i 1 n a w ła sn  
‘0;n ie ń  Ż ar 
• Godzinie 1 
;a§l<ibia L u t 
‘.Ciach  za?,: 

> 1  w  G ost 
^> ce  w  K 

Pozostał 
nfa -  Kro 
f l a n k a  C i 

G órr 
J* R aw icz,
> 3amet Pr. 
^ isz k i -  
^  klasie i 
I r*w, gosp: 

Zryw Zie

MM
B e z p o ś r e d n i

i m p o r t e r
6 6 - 4 0 0  G o r z ó w ,  u l .  K a z i m i e r z a  W i e l k i e g o  ó l  t e i .  2 8 2 - 6 5 ,  f a x  2 8 3 - 3 0

p® !eca  s w o je  usffuigi w  z a k r e s ie :
a w y c e n y  w a r t o ś c i p r z e d s ię b io r s t w
■ d o r a d z t w a  p r a w n o - e k o n o m ic z n e g o
■ a n a liz  e k o n o m ic z n o - f in a n s o w y c h
■ p r z e p r o w a d z a n ia  w ś r ó d  c z ło n k ó w  

k ie r o w n ic t w a  i z a ło g i p r z e d s ię b io r s t w a

G w a r a n t u j o m y  w y s o k ą  J s s & o & ć  

Q € : « £ » E r i m s a n ^ f

r o a s I l z a a c s j O  z x B g n r a < & ^ / B € » s f a

oferuje
odzież na kilogramy 

sortowaną 
i niesortowaną 

ATRAKCYJN E CEN Y I
Przy zakupach większej 
ilości towaru

- rab at!!!
Żary, Zakopiańska 2 
t e ł .  2 5 - 4 2 , 1 0 . 0 0  -  1 7 . 0 0 . ,

6 8 "3 0 0  l l^ S z y r z e e s S  
u l,
t e l / f s x  2 ^ S i ,  t S x  0 4 4 i S 1 9 Q

Z a p r a s z a m y !  P o S e c a m y !
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N e w r a l g i c z n y m  m i e j s c e m  k a  
z d e g o  w i e ż o w c a  j e s t  z s y p .  Z a  
N a ż y l i ś m y  j e d n a k  ż e  n i e  w s z y  
s c y  m i e s z k a ń c y  u m i e j ą  k o r z y ­
s t a ć  z  t e g o  n i e w ą t p l i w e g o  u d o  
B o d n i e n i a .  W i e l e  o d p a d k ó w ,  z a  
n i ia s t  w  z s y p i e  l ą d u j e  n a  p o d  
t o d z e ,  c z ę s t o  t r a f i a j ą  t a m  z b y t  
d u ż e  ś m i e c i ,  p o w o d u j ą c  z a t o r  
n i ę d e y  p i ę t r a m i ,  a  j e ś l i  w y n i e ­
s i e n i e  k u b ł a  p o w i e r z y  s i ę  m a -  
ł e p i u  d z i e c k u ,  w ó w c z a s  e f e k t y  
To w n i e ż  s ą  o p ł a k a n e .  ( j p )

. ~\ i.

w m

N a  p a r k i n g a c h  w o k ó ł d w o r c a  P K P  z a w s z e  t ł o k .
F o t .  K R Z Y S Z T O F  M Ę Ż Y Ń S K I

Kilka
miejskich spraw

Podczas poniedziałkow&go posie- 
“Jenia Z arządu M ejskiego mówiono 
Ir^Wzy innym i o przyszłości P rzed ­
siębiorstwa W odociągów i K analiza- 
,J*. Nim jednak  rozpocznie się prze 

sztalceniowe krok i, Rada M iejska 
jnusi określić jego form ę organiza- 
y jno-praw ną, a w ojew oda w yrazić 
a to zgodę. Jeśli czas pozwoli, spra 

ta  będzie przedm iotem  już n a j­
c iszej, środow o-czw artkow ej sesji.

Społeczny kom ite t budow y cen­
i l i  telefonicznej przy ul. K ąpielo- 

'Vsi zwrócił się 7. prośbą o w skaza- 
n‘e (i przekazanie) g ru n tu  pod ten 
°biekt. Z arząd M iejski jest „za”, opo 
"'■adając się za czasowym użycze- 
hlein, jako na jkorzystn iejszą  form ą 
^zek azan ia  g ru n tu  na okres budo­
wy.

W łaścicielem drogi dojazdowej do 
°telu „Leśnego” jest L ubtour. Os 

nio ruch  na niej znacznie się zwię 
‘S2ył, poniew aż przy  ul. Sulechow­

i e ]  usytuow ano giełdę hurtow ą, 
zrosły więc koszty jej u trzym ania . 

arzW, na  w niosek tego przedsię- 
'orstw a postanow ił, że partycypo- 

^’ać w nich będzie M iejski Ośrodek 
Bortu i R ekreacji, na  k tórego tere  
*«h giełda się znajduje.

W trakc ie  posiedzenia rozważano 
ożliwość sfinansow ania zakupu 
*'?zek dla W ojewódzkiej i M iej- 
*ej B iblioteki Publicznej oraz opi 

J ° Wano Przestane z Izby Skarbo- 
ei 'wnioski o um orzenie zaległych 
^datków, k tó re  w inne są m iastu 

p ą tn i c y ,  n ie ty lk o  osoby p ry w a t- 
*• J a k  nam  pow iedziała sekretarz  
■asta Ew a Trzcińska, liczba tak ich  
L osków  powoli rośnie, (jp)

l u m s u
T eoretycznie zielonogórski dep tak  

(od pl. Pocztowego do pl. B ohate­
rów) zam knięty  jes t d la w szelk ie­
go ru ch u  pojazdów . Oczywiście, ży 
cie w ym usza stosow anie odstępstw  
od owej zasady. Przede wszystkim  
dotyczy to  sam ochodów dostaw ­
czych, zaopatru jących  w yjątkow o 
liczne w  tym  re jon ie  sklepy, k ios­
ki, zak łady  rzem ieślnicze. U tarł się 
rów nież zwyczaj — sankcjonow any 
przez w ładze m iejskie — paradnego 
zajeżdżania przez m łode pary pod 7.10 
kalizow any w ra tuszu  Urząd S ta ­
nu  Cywilnego. Zs specjalnych upra  
w nień korzysta ją  wozy uprzyw ile­
jow ane (służba zdrow ia, policja, 
straż  pożarna itp.) oraz pojazdy 
służb kom unalnych, odpow iedzial­
nych za ład i porządek.

N iestety, obserw ujem y w  ostatnim  
czasie coraz w iększe nadużyw anie 
„w y jątk ó w ”, p rzekształcan ie  ich w 
zasadę swobody ruchu. Zdarza się, 
że sam ochód dostawczy stoi na ds 
p taku , gdy jego k ierow ca spędza 
beztrosko czas na  kaw ie  czy p lo t­
kach. Pod pre tekstem  zaopatrzenia 
buszu ją  po al. Niepodległości, ul. 
Żerom skiego czy S taryrh R ynku au 
ta  osobowe, w tym  liczne m aluchy.

Do n iek tó rych  ślubów zajeżdża pod 
ra tusz  kilka, ba, czasem  naw et kil 
kanaście wozów. Na ul. K upieckiej 
garażu ją  spokojnie goście hotelu 
„Śródm iejskiego”, choć nieopodal, 
przy ul. K opern ika zn ajdu je  się 
strzeżony park ing . Były przypadki 
p row adzenia z sam ochodów handlu  
okrężnego lub sprzedaży losów. 
K rótko m ów iąc — dep tak  niew iele 
się odróżnia od przecię tnej ulicy: 
aż dziw. że nie doszło jeszcze na 
nim (odpukać!) do jakiegoś w ypad 
ku drogowego.

Postanow iliśm y zatem , zgodnie 
zresztą  z sugestiam i policji, w pro ­
wadzić w owym  chaosie pew ien po 
rządek. Od 1 październ ika  na  zie­
lonogórski dep tak  w jeżdżać będą 
m ogły jedynie pojazdy, p o siadają­
ce specja lne zezwolenia, w ydaw a­
ne przez R efera t H andlu Urzędu 
M iejskiego (dla wozów „ślubnych” 
zezwolenia w ydaw ał będzie USC). 
O płaty  skarbow e (a’10 tys. złotych) 
wzbogacą naszą m ie jską  kasę — 
może uzbiera się co nieco na  konie 
czny rem ont chodńików  przy ul. 
K upieckiej, zniszczonych w znacz 
nej m ierze w łaśnie przez samocho 
dy dostawcze. N ad p rz e s trz e g a łe m  
przepisów  czuwać będą — także 
przy pom ocy m andatów  — policja 
lokalna i m unicypalna. Może wes 
prą  nas także m ieszkańcy deptaka, 
sygnalizując w szystkie przypadki 
w jazdu na ich teren  pojazdów  nie 
upraw nionych.

Z astępca prezydenta  
E dw ard M incer

W naszym  w ojew ództw ie zare je ­
strow ano już ponad 38 tysięcy bez­
robotnych. A ilu ludzi bez pracy  jest 
w Zielonej Górze i gm inie o te j sa 
m ej nazwie?

Najnowsze dane pochodzą z ostał 
niego dnia sierpnia i do optym isty­
cznych nie należą. W mieście jest 
bowiem  5403 bezrobotnych, na to ­
m iast w gm inie — 931. W obu przy 
padkach w gorszej sy tuacji są kobie 
ty  — odpowiednio 3163 i 647 pozo 
sta.je bez pracy.

W śród zielonogórskich bezrobot­
nych przew ażają m echanicy sam o­
chodowi, ślusarze, tokarze, frezerzy, 
są technicy i inżynierow ie budowla 
ni, technicy ro ln icy , ekonomiści 
oraz, co dziwne, elektronicy . W gmi 
n ie na czele tego niewesołego w y­
kazu są technicy ekonomiści, rolni 
cy, budow lani, prządki.

Spora g rupka  (w mieście praw ie 
1400 osób, w gm inie — blisko 200) 
nie m a żadnych kw alifikacji zawo 
dowych.

W śród zE.kładćw pracy, k tó re  
zwolniły lub Zigłosiły do zwolnienia 
najiwięcej osób są: W ojewódzki 
Związek G m innych Spółdzielni „Sa 
mooomoc Chłopska” (254), Falubaz 
(250), WZGS „Dom et” (242), PSS

„Społem ” (168), Przedsiębiorstw o Bu 
dow nietw a Ogólnego (150), Energopol 
(103). Na te j d ług ie j i sm utnej liście 
jest jeszcze k ilkanaście zielonogór­
skich firm . Tym czasem  w ykaz za­
kładów , które przy jęły  lub  przyjm ą 
bezrobotnych jest zdecydowanie kró 
tszy. Z akład Ubezpieczeń ■ Społecz­
nych zatrudn ił 10 osób do tzw. p rac  
in terw encyjnych . Po ich zakończe­
niu m iały one pracow ać tam  na 
stałe. Pięć osób zostało sprzedaw ca 
m i w „Polm osie”. Wciąż ak tua lna  
jest na tom iast o ferta  Spółdzielni P ra  
cy „Postęip”, k tó ra  p rzy jm ie  40 
kraiwcowyoh oraz Z akładu  P rze tw ór 
s tw a Rybnego w Cigacicach, sk łon­
nego zatrudnić  in te rw encyjn ie  20 
p ra  co wn ikó w n i e wy k  wa 11 f ikowa 
nych. Ogółem tak ie  p race kosztem 
ponad m iliarda  złotych zorganizo­
w ano dla 229 nie m ających zajęcia 
m ieszkańców m iasta i gm iny. Go­
rzej w yglądają e fek ty  przyuczania 
do zaw odu i przekw alifikow ania  bez 
robotnych. 14 pań poznaje w spół­
dzielni „Postęp” ta jn ik i zawodu 
szw acz-obuwnik, a  cztery będą k raw  
cowymi w „Ju ran d z ie”. Sześciu męż 
czyzn uczy się litografii w Zielono 
górskich Zakładach G raficznych.

(JP)

Dni Zielonej Góry
Od dzisiaj w  kioskach i b iu rach  turystycznych na teren ie  m iasta  

m ożna kupić in fo rm ato r w inobraniow y zaw ierający  szczegółowy p ro ­
gram  obchodów Dni Zielonej G óry. Cena — 2000 złotych.

Ju tro , 12 bm . o godz. 12 w M uzeum  Ziem i Lubuskiej n astąp i uroczy 
st.e otw arcie w ystaw y pod tytułem  „40 la t łowiectwa na Ziemi L ubu- 
sk is j” . Ekspozycję, jak  nas poinform ow ali organizatorzy, m ożna 
zwiedzać już  dziś, a  czynna będzie do 21 bm.

K om itet O rganizacyjny Dni Zielonej Góry w spólnie z Z ielonogór­
ską T elew izją Przew odow ą zap raszają  w szystkich v ideoam atorów  do 
udziału w  konkursie  na p iętnastom inutow ą re lację  z im prez w ino- 
braniow ych.

M ateriał na  standardow ej kasecie video (z dowolnie w ybranych przez 
realizatorów  im prez) lub reportaż  należy dostarczyć do 30 w rzrśn ia  br. 
do b iu ra  kom ite tu  (Urząd M iejski, ul. Podgórna 22, pokój 403).

N ajciekaw sze zostaną nagrodzone (nagroda główna — m ilion zło­
tych) i zaprezentow ane w program ie lokalnym  Zielonogórskiej T e le ­
w izji Przew odow ej. (jp)

” 0  Pluszowego 
Misia,,
*e” k̂0rn h a r c e r z a ” p rz y p o m in a ją c , 
orj, . ża się  P ’3ty  ju ż  p rzez  nicli 
ij, san izo w an y  M ięd zy n aro d o w y  

r̂ a ^ ca P luszow ego  Mi 
j  i po d a ł k ilk a  in fo rm a c ji, k tó - 
c, ’ ^ d z im y ,  zachęcą  do u c ze stn i-  
1 ’a y  n im  dzieci i m łodzież  zie- 
Ę °2 ó rsk ą . In fo rm u je , że w  im p re  
‘ . zap o w ied zia ły  u czestn ic tw o  

d ru ż y n y  z D an ii, N iem iec, 
(k®ch ° -S ł° w a cji, Zwią:2ku R ad zie- 

o raz  liczne ek ip y  z P o lsk i.
a. P ro g ram ie  — turniej Indywidu 
a ny (20 bm.) i drużynowy (21 bm.), 
»a i 6 koncer* galowy, który też
- P a n o w a n o  na seb o tę , 21 wrze­l i

S :le ty  n a  w szy stk ie  k o n c e rty  ku  
^  m ożna  co d zien n ie  od godz. 8 
^ 15 w  „D om u H a rc e rz a ”, a  ta -  

e b ezp o śred n io  p rz ed  tu rn ie je m  
k a?ie K S  „ N o v ita”. (e)

< z > t 7 r ą y m c

Dnia 30.09.1991 r. doręczyłem  do 
podległej Pan u  R edakcji a rtyku ł 
w łasnego pom ysłu, o p a n y  na 
zgrom adzonych dokum entach p t.: 
„Czy w Zielonej Górze m am y 
niezależną p rasę  lo k a ln ą?”, zastrze 
gając  sobie p raw o n iepublikow ania 
m oich personalii. Ze zgrozą i n ie ­
sm akiem  w  poniedziałkow ym  w y­
daniu  „G N ” z 2.09.1991 r. przeczy­
tałem  a rty k u ł p t.: „K ontrow ersy j­
na  uchw ała”, podpisany skrótem  
(bkm). Byłem w R edakcji „GN” i 
pow iedziałem  red ak to r (bkm) co 
m yślę o tym  artykule. N iezależnie 
od tego, proszę o sprostow anie błę 
dnych in form acji zaw-.rtych w tym 
a rtyku le , z am iesz c za ją  niniejszy 
tekst:

S tw ierdzam  z caią odpow iedzial­
nością, że:
1. T sk st a rty k u łu  n ie był au to ry ­

zowany.
2. Pan i red ak to r n ie m iała  p ra ­

w a pisan ia  w tak i sposób i o 
czymś przed  zakończeniem  po­
stępow ań: sądowego i p ro k u ra ­
torskiego, będących w toku.

3. N iedopuszczalnym  jes t, aby mi 
m o m oich zastrzeżeń, publiko­
w ano m oje  personalia  i w kła­
dano w  m oje usta  in n t słowa, 
sugeru jąc  czytelnikom , ze zo­
sta ły  przeze m nie wypow iedzią 
ne.

4. W trakc ie  obrad sesji żadnych
8 radnych  nie składało żadne­
go w niosku o odw ołanie sekre­
tarza. Na sesji odczytał go prze 
w odniczący, jako już  zare jestro  
w any  w  dzienniku UG za n u ­
m erem  3894/91 bez daty , d o rę­
czony dn. 6.03.1991 r. przez „bli 
żej n ieznaną  osobę”. W edług

zapisu n a  str . 5 pro tokołu  sesji, 
na  który  tak  ochoczo pow ołuje 
się Pan i red. i w ójt, ies t zapis, 
że ów w niosek był przedm iotem  
obrad n a  posiedzeniu Zarządu 
w tym  sam ym  dniu. co w ójt 
zdecydow anie odrzuca, tw ierr 
dząc: „ ten  w niosek n ie  by l. roz 
patryw any  przez Z arząd” , a w 
innym  m iejscu  protokołu  z se 
sji jes t zapis w ypow iedzi w ój­
ta :  „Zarząd jednogłośnie przy­
chylił się do w niosku ra d ­
nych...” . D ruga spraw a, że ta ­
kiej w ypow iedzi wcale n ie  by ­
ło, ale skoro, rzekom o Zarząd 
tak  zadecydow ał p rzed  sesją 
6.03.1991 r., co sta ło  na p rzesz­
kodzie żeby opracow ać p ro jek t 
uchw ały o odw ołaniu se k re ta ­
rza, co n ak łada  na Zarząd obo­
w iązek tak i przepis zaw arty  w 
a rt. 30 ust. 2 ustaw y sam orzą­
dowej ?

5. Ludzie, k tó izy  spreparow ali 
w /w  „uchw ałę” tw ierdzą, że 
oparli się n a  protokole K om isji 
S k ró tacy jnej, pow ołanej przez 
radnych na sesji. Dlaczego wiec 
w ójt — Pan  Józef Dr .zaek n ie 
pokazał Pan i red. tego protoko 
łu , k tó ry  m usi być dołączony 
do protokołu  z sesji, :akc jego 
in tegralna  część, lub d laciego 
Pani red. nie pow iedział co się 
z nim  stało?

0. „U chw ały” o odw ołaniu sek re ­
tarza  nigdy i nigdzie n ie  po­
dejm ow ano, a  tym  sam ym  n ig­
dzie i n igdy je j n ie ogłaszano.

7. 1’j k l y  p o v w ie ru iq n e  pun- i 
k artam i (str.) sp raw y nie są 
„opowieściam i sek re ta rza”.

8. Nie „130 m ilionów ”, a 130.393 
zł za 205,4 ha i nie „działk i” , 
a „nieruchom ość” wg zaśw iad­
czenia UG, a niepraw idłow ości 
p raw ne stanow ią tajem nicę  służ 
bow ą dla obrony słusznych in ­
teresów  Gm iny.

9. F irm * „M o flenbud" " r z r ’-\7 ’- 
ciła się w firm ę „C hata”, ale

P a n u  Drozdkowi ta  m etam orfo­
za n ia  przeszkadza.

10. S. D opierała n ie  p isał żadnych 
„sugestyw nych p ism ” do „licz­
nych in sty tu c ji” . P isał do tych 
organów  konsty tucyjnych, do > 
rych m usiał pisać w  zakresie  
udokum entow yw ania swoich ra  
cji i w  ram ach toczącego się po 
stępow ania sądowego, p rokura  
torskiego lub  ad m in istracy jne­
go i co w ynikało  z potrzeby 
ciągłości tych postępow ań.

11. To co P an  Drozdek pow itdzia l
— woła o pom stę do nieba — z 
pow odu tak ie j niesam ow itej 
n iekom petencji. I ta k :
a) „N a in te rw en cję” S. D opie­

ra ły  — pies k u u v
nia k iw nął. To była i jes t 
uchw ała RG Panie  w ójcie, 
k tó rej do dziś Pan  nie wyko 
nał. Z am iast P an  walczyć o 
pom nażanie dóbr te j G m iny
— Pan m asz jeszcze p re te n ­
sje  do P ro k u ra to ra , k tó ry  
działał przecież z P an a  p e ł­
nom ocnictw a, o to, że rze­
komo „chce” Panu  i G m inie 
n a  siłę zrobić „p rezen t” z 
owych 205,4 ha  gruntów , dą 
żąc do un iew ażnien ia  ak tu  
no tarialnego  ' r z y w d z ą ^ j  
naszą G m inę!!!?

b) Jeśli tak i „protokół z sesji” 
jest wg P an a  w ystarczający  
i zas tępu je  uchw ałę RG i ak t 
odw ołania sek re ta rza  — to  
m nie  b rak  po p rostu  słów...

c) O „niew łaściw ym ” stosunku 
sek reta rza  do w spółpracow ­
ników ” — niechaj zaśw iad­
czy „w ojna” sek re ta rza  jak ą

* stoczył w  obronie swoich 
w spółpracow ników  * R edak­
cją „G L” w num erze 186 z 
U —12.03.1990 r. pt.: „Niech 
pan n ie oczekuje od nas prze 
p rosin”.

d) „Sław om irem ” nigdy nie by 
łem.

e) Od kiedy, na  wniosek Sądu 
P racy  opinię w yraża W oje­

w oda? Pan ie  w ójcie — Sąd 
w ydaje postanow ienie, ortu*
czenia i w yro  .u, a uie u a io s  
ki!!!

f) Jak im  cudem  P an ie  wójcie 
powód może wycofać pozew 
z jednego Sądu i przekazać
go do „uacze.uego ts^au 
m in istracy jnego?” , a  do Pan i 
red . — dlaczego ten  „naczel 
n y ” je s t tak i m ały .

g) 'ło nie a s.;. : c „decyzji*' 
NSA w  Poznaniu spraw a po ­
w róciła do Sądu Pracy, lecz 
w w y.ii..u  za..ouc„eu:- 
powsnin. rd!~in:siT-'n”  »-"> i 
drugiego pozwu sekretarza .

h) NSA też w ydaje  „decyzje” 
tak  ja k  Pan  — Panie w ó j­
cie?

i) Sąd Pracy nie będzie „odpa 
w iadać” na py tan ie  „kto  m a 
ra c ję? ”. Sąd po p rostu  w y ­
da w yrok  z zakresu  praw a 
p racy , w w y n ik a  złożonego 
pozwu pow oaa.

Na zakończenie w ó jt w ypow iada 
się o zakłócaniu ry tm u p.-acy i os­
łab ien iu  au to ry te tu  A-ladz gm in­
nych. Niech w ó jt m ówi o sobie ■ c 
tych, k tó rych  re p re z en tu j;, a nie
o w szystkich w ładzach gm inny cii, 
łącznie z RG. A sw oją drogą, w łaś 
ciwy ry tm  będzie w tedy, gdy każ­
dy będzie w iedział co do niego na 
leży i co ma robić, * ,-uior.- ’ -.i 
p ierw  trzeba zdobyć i m ieć, żeby 
m óc go osłabić, na . dowód czego 
przesyłam  w załączeniu m oje u w a­
gi na  tem at przeprow adzonej kon­
troli w UG, skierow ań* do W ojewo 
dy. KPN i PC — jed y n e  p a itie  w 
Polsce, od początku sw ojego istn ie  
n ia — pow ażnie m y iiiia ; o przy - 
szłości gm in i Polski, a zw a ły w  ta  
k ie działania k o l tja ą  ,,d r  j g ą d o  
s o c j a 1 i z m  u ”.

A sw oją drogą — m am y my tą 
p rasę  n iezależną ,y Zielone; Gó­
rze, czy n ie???

Z pow ażaniem  — 
SYLW ESTER DOPIERAŁA 
Sekre ta rz  Gm iny Św idnica

k o l e j n e  s p o t k a n i a
W KLASIE

Mię d z y o k r ę g o w e j

i 15 bm . o d b ę d ą  się  m ecze 
g W j  ru n d y  p iłk a rsk ie j  k la sy  m ię  
i ^o k ręg o w ej sen io ró w . Z d ru -  
g j1 W ojew ództw a z ie lo n o g ó rsk ie- 
jsb’ fta w ła sn y m  b o isk u  w y s tąp i 
0*°^iień Z ary , k tó ry  w  n ied z ie lę  

^ d ż in ie  16 p o d e jm ie  re ze rw y  
t ^ l ę b i a  L u b in . W  w y jazd o w y ch  
j ^ ^ a c h  z a g ra ją :  F ad o m  N ow o- 

w  G o s ty n iu  z K a n ią  i U nia  
^ i c e  w  K o ścian ie  z O b rą . 

P o zo sta łych  m eczach : P ogoń  
(l. r 3 — K ro b ia n k a  K ro b ia , C hoj 
Si B ian k a  C h o jn ó w  —  S ta l C ho- 
Vi9l*W , G ó rn ik  Z ło to ry ja  — R a - 
^  R aw icz, C h ro b ry  II  G łogów  

. rnet P rzem ków ', Z jed n o czen i 
p l is z k i  — M iedź  II  L egn ica , 

k la s ie  m ięd z y o k rę g o w e j ju -  
tlą. g o sp o d a rzam i m eczó w  bę 

^  Z ry w  Z ie lo n a  G ó ra , k tó ry  sp o t

k a  się  z Z ag łęb iem  L u b in  (n ie ­
dzie la , godz. 11), D o zam et N ow a 
S ól — M iedź  L eg n ica  (n iedz ie la , 
godz. 11) i P o g o ń  Ś w ieb o d z in  — 
S ta l C h o c ian ó w  (n iedz ie la , godz. 
15). N a  w y jeźd z ie  w y s tą p i L ech ia  
Z ie lo n a  G óra , k tó ra  gościć będzie  
w  Ja w o rz e , gdzie  zm ie rzy  się z 
K u źn ią . W p o zo sta ły ch  m eczach : 
K a n ia  G o s ty ń  —  C h ro b ry  G ło­
gów', G ó rn ik  P o lk o w ice  — K o n ­
fek s  L eg n ica , G ó rn ik  Z ło to ry ja  — 
H av ia  R aw icz.

KLASA A
W sp o tk a n ia c h  trz e c ie j  ru n d y  

p iłk a rsk ie j k lasy  A w  g ru p ie  I 
u zy sk an o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i: 
G w ia zd a  S ied lec  —  Polonia Nowe 
Kramsko 2:1, Sparta Nietkowice
— Brunatni Sieniawa 1:2, Orzeł 
Stare Strącze — Syrena Zbąszynek 
0:5, Obra Zbąszyń — Lotnik Przy 
lep 0:0, Budowlani Siedlisko —

Błękitni Lubięcin 0:0, Ikar Zawa 
da — Orkan Chorzemin 1:0. P a u ­
zow ała  V ic to ria  M iłaków .

TABELA
B ru n a tn i 3 6 13:4
S y re n a 3 5 11:1
O rk a n 3 4 10:6
B łęk itn i 3 3 4:4
L o tn ik 3 3 3:5
B u d o w lan i 3 3 3:6
G w iazd a 3 3 3:8
P o lo n ia 2 2 4:4
Ik a r 2 2 1:1
O b ra 3 2 5:6
S p a r ta 3 2 6:9
O rzeł 3 1 3:9
Y ic to ria 2 0 4:7

pliczanka Tuplice — Fiast II Ho 
wa 2:0, Nysa Przewóz — Kora Nie 
doradź 2:1, Budowlani Gozdnica
— Czarni Jelenln 1:2, Rywal Otu 
chów — Cynkmet Bytom Odrzań 
ski 3:2, Kolejarz Zielona Góra — 
Łużyczanka Lipinki Łużyckie 3:0 
(walkower), Iskra Małomice — 
Motor Koło 2:2. P a u z o w a ła  M iro  
s to w iczan k a  M iro sto w ice  D olne.

TABELA

W  k o le jn y c h  m eczach , k tó re  od 
b ę d ą  i ię  15 bm . o godz. 15 zm ie ­
rzą  się: B łęk itn i — Ik a r ,  L o tn ik
—  B u d o w lan i, S y re n a  — O bra , 
B ru n a tn i  — O rzeł, P o lo n ia  — 
S p a r ta ,  V ic to ria  — G w iazda . P a u  
żu je  O rk a n .

W  m eczach  k la sy  A (g ru p a  TI) 
u zy sk an o  n a s tę p u ją c e  w y n ik i: Tu

K o le ja rz 3 6 11:3
T u p lic za n k a 3 6 12:5
R y w a l 3 4 9:7
C zarn i 3 4 6:7
M iro sto w iczan k a 2 3 6:3
C y n k m et 3 3 6:4
B u d o w lan i 3 3 6:5
M o to r 3 3 5:7
N ysa 3 2 3:8
Isk ra 2 ’1 4:6
K o ra 3 1 5:8
P ia s t  II 2 0 1:6
Ł u ży czan k a 3 0 5:13

W k o le jn y c h sp o tk a n ia ch (15
b m . o godz. 15) zm ie rzą  s ią : Łu-
ży czan k a  — Is k ra ,  C y n k m e t —

ZIELONA GORA
„ESTRADA” — H ala Ludowa —

16.30 — Kacze opowieści (USA
b.o.), 18 — Pocałunek przed Śmier­
cią (USA 15 1.)

„NEWA” — 18 — L am part (wł. 
13 1.)

„NYSA” — 15.30 — Chłopiec z za­
toki (fr.-kan . 12 l.)j 17.30, 19.30 — 
K obieta w czerw ieni (USA 15 1.)

„W ENUS” — 10.30, 13.30, 15.30, 17,30,
19.30 — L inia śm ierci (ang. 18 1. 
p rem iera)

w o j. z ie lo n o g ó rsk i?
CYBINKA — „Zw ycięstw o” — 

K rw aw y sport (USA 15 1.)
GUBIN -  „ Isk ra” -  

Kod m ilozenia (USA 15 1.), G rek 
Zorba (USA 15 1.), A kt zem sty 
(USA 18 1.)

GOZDNICA — „C eram ik” —
O rły  T em idy (USA 15 1.), G iiniar* 
z Beverly H ills II '(U S A  15 1.)

IŁOWA -  „Śląsk” -  
Trzecia narzeczona księcia (czes­
ki b.o.). A kadem ia Policyjna (USA 
15 1.), Porno (pol. 18 1.)

KARGOWA — „Św iatow id” — 
K oszm ar z u licy  Wiązów (USA 
15 1.)

KOŻUCHÓW — „Uciecha” —
17, 20 — Tańczący z w ilkam i (USA 
15 1.)

KROSNO -  „W zgórze” —
17 — T elepasja  (USA 15 1.), 19.1S
— Ucieczka w noc (USA 18 1.)

LUBSKO -  „P a tria"  -  
Pożegnanie z A fryką (USA 12 1.), 
Gonza wojow nik (jap, 18 1.), Sto­
w arzyszenie złoczyńców (fr. 15 1.)

NOWOGRÓD -  „Bóbr” —
W ywiad (wł. 15 1.), K arate  Kid 
(USA 15 1.)

SULECHÓW -  „Orzeł” -  
Dzika plaża (USA 18 1.), Koszm ar 
z ulicy Wiązó.w (USA 15 1.)

ŚWIEBODZIN -  „P rzy jaźń” — 
O dw et (USA 15 1.)

WOLSZTYN -  „T atry” —
Dom egzorcyzm ów (USA 15 1.)

ZBĄSZYN — „O bra” —
Szkoda, że cię tu  n ie  m a (ang.
15 1.); Narzeczona k s ię d a  z K ra iny  
Soli (czeski b.o.)

ZBĄSZYNEK -  „M uza” — 
Sam otny w ilk M cQuade (USA
15 1.). W ielka przygoda psa Beni- 
jego (USA b.o.). K ara te  K id II  
(USA 15 1.)

ŻAGAŃ -  . M eteor” -  
N ietykalni (USA 18 1.)

ŻARY — „Pionier" —
17, 19 — Żółtodziób (USA 15 1.)

LUBUSKI TEATR w  Zielonej Górze
— 19 — Ścisły nadzór

K o le ja rz , C zarn i — R y w al, K o ra
—  B u d o w lan i, P ia s t  I I  —  N ysa, 
M iro s to w ic za n k a  — T u p liczan k a . 
P a u z u je  M oto r.

ŚWIĘTO KOLEJARZA
Z okazji „Dnia Kolejarza”, w  

Zielonej Górze 14 bm. odbędzie 
s ię  pięć meczów piłkarskich, któ­
rych gospodarzem będzie miejsco­
w y  KKS. O godzinie 11 rozpocz­
nie się spotkanie juniorów Kole­
jarza i Mirostowiczanki, o godz.
13.30 na boisko wybiegną tramp­
karze Kolejarza 1 Lokomotyva Gu 
ben. Następnie rywalizować będą 
seniorzy. Odbędą się następujące 
spotkania: Kolejarz — Lokomoty- 
va Guben, Lokomotyva — S.V. 
Moll Fluktry i Kolejarz — S.V. 
Moll Fluktry.

REGATY ŻEGLARSKIE
Ognisko TKKF „Żeglarz” przy 

n o w o so lsk im  D ozam ecie, o rg an izu  
je  15 bm. o godz. 10.30 w Lubią 
towie, regaty żeglarskie o puchar 
„Solidarności”.

M .S.

t  i i-i» .», Mk .nIA £iEL.U V ii Ui
i ‘»i. T B a ird a  o ró b v

O GALERIE
AKT (czyuua 1U 17) i.laiarsi- 

wo, grafika szkło srebro.
BWA (czynne 11—17) — M alarst­

wo Leszka K ubiaka z T orun ia  
PSP (czynna 11—18) — M alarst­

wo Leszka K urka 
Klub MPiK (czynny 9—18) — G ra 

fika  Leszka Frey-W itkow skiego 
Żarski Dom K u ltu ry  w Ż arach 

(czynny 11—16) — W ystaw a m alar 
stw a a rty s ty -p las tyka  z W itebska, 
z k n !e k o i’ K a z im ie rz a  Danela.

I j . i t K  N U ,«V  t^hł/NlĄ.
Lubsko, ul. X X -lecia 
Nowa Sól, ul. Piłsudskiego 
Świebodzin, ul. 1 Maja 
W olsztyn, ul. 5 Stycznia 
Zielona Góra, ul. K upiecka 
Żagań, ul. Pom orska 
Zary, nl Rudzka

■ZT TELEFONY
Pogotowie Policyjne 997
Straż Pożarna 998
Pogotowie R atunkow e 699
Pogotowie Energetyczne 991
Pogotowie Ciepłownicze 993
Pogotowie W odn.-Kan. 99ł
Pogotowie Gazownicze 992
Inform acja PK g 223-01
Inform acja PK P 38-38
Szpital W ojewódzki centr. 42-61 
Bank Inform acji Gospodarczej
P rzedsiębiorstw  652-23
Bank Inform acji Usługow ej 293-43 
VITA Dom owe W izyty
L ekarsk ie  59-02 

TON COLOR -  N apraw a
te lcw ^nrów  I Wdeo 728-84

ul W yszyńskiego 
ul. Podgórna
— dw orzec
— bagażówki

52-37
226-67
226-68
228-25
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JA K I W ARIANT W  MECZU Z OLIM PIĄ?
Osiem  rozegranych spo tkań  i osiem uciu łanych p u nk tów  — oto n a j­

kró tszy  sta ty s ty k a  dorobku piłkarsk iego  m istrza Polski. Am bicje d ru - 
ty n y  i oczekiw ania fanów  Zagłębia L ubin  są z pewnością większe. 
K o n tra k ty  — rzecz św ięta  i jeśli Zejer, K u d y b a ,'K u ja w a  czy Bako 
■wiedzieli, że w  przypadku  zdobycia ty tu łu  będą m ieli o tw artą  drogę 
Co k lubów  zagranicznych, wówczas w aru n k i um ow y należy spełnić. 
T ym  sposobem w  L ub in ie  dopiero k ry sta lizu je  się now y zespół, druży  
n a  szuka swojego oblicza, a  seria  kontuzji tak im  poszukiw aniom  nie 
sp rzy ja . P ra w d ą  jest jed n ak  również, że „na w łasne życzenie” podopie 
czm tren e ra  M ariana P u ty ry  p rzegrali pucharow y mecz w  Kielcach. 
M arkow ej d rużynie tak ie  „num ery” nie pow inny się zdarzać. N atom iast 
m e  m am  nic przeciw ko tem u  by po każdym  ligow ym  spotkaniu  p iłk a ­
rze  Zagłębia „kasow ali” do podziału 5 m in zł, a strzelec zwycięskiej 
bramki^ nagradzany  był złotym  sygnetem . Tak zdarzyło się po meczu 
I  H utn ik iem , a  fra jd ę  p iłkarzom  spraw ił d y rek to r firm y  „Landropol” z 
W ieliczki. A ndrzej Kow alski.

Je s t jak  jest i obrońca ty tu łu  stoi przed szansą zajęcia w  m istrzo­
stw ach  I ligi lokaty  g w aran tu jące j grę w europejskich  pucharach  rów  

ju ez  w  ko lejnej edycji tego cyklu . P u nk tów  m usi być jednak  w ięcej. 
N ajbliższa okazja  n adarzy  się w  sobotę, w  m eczu z poznańską O lim pią. 
Początek  lubińskiego spotkania  o godz. 16. P rzeciw nik  to  tru d n y , nie­
w ygodny, o czym  św iadczy choćby rem is 0:0 w  poprzednim  cyklu  roz­
gryw ek . R ównież w  Poznaniu najbliżsi ry w ale  g rali na  rem is (późnie] 

ZPN zw eryfikow ał spotkanie  jako w alkow er na korzyść Zagłębia). 
Mecz z O lim pią będzie osta tn im  w ystępem  Zagłębia przed środow ym  

m eczem  w  I rundzie  P u ch aru  E uropy z B roendby K openhaga. P u n k ty  
ssą potrzebne, a jednocześnie jedyna to  już  okazja by w ypróbow ać w a ­
r ia n t tak tyczny  przew idyw any na mecz w Danii. M iejm y nadzieję, że 
m is trz  n ie  zawiedzie _w_ m eczu z O lim pią, a jednocześnie będzie m iał 
dogodną pozycję w yjściow a przed rew anżem  z rew elacy jnym i w  po­
przedn im  cyk lu  P u ch a ru  UEFA Duńczykam i.

Pozostała m ecze dziew iątej ko lejk i m istrzostw  I  ligi: R uch Chorzów
— Śląsk W rocław  (w poprzednim  sezonie 1:1 i 1:2), S tal St. W cla — 
Zaw isza Bydgoszcz (—), W isła K raków  — Legia W arszaw a (0:0 i 0:0), 
L ech Poznań — H utn ik  K raków  (5:2 i 3:2), G órnik Zabrze — ŁKS 
Łódź (2:0 i 1:0), P eg ro tou r Dębica — M otor L ublin  (—), S tal M ielec — 
fwKS K atow ice (2:2 i 0:1).

MECZ SĄSIADÓW W TABELI
D ziew iątą ko lejkę spo tkań  rozegra ją  również p iłkarze  II  ligi. Go 

rzow ski Stilon (zajm uje 6 m — 8 pkt.) podejm ie bezpośrednio go w yr 
p r?edzającą (i bogatszą o 2 pkt.) drużynę R akow a Częstochowa. Mecz 
rozpocznie się w sobotę o godz. 13. W m inionym  cyk lu  m istrzostw  le­
psi byli gorzow ianie w yg ry w ając  u  siebie 2:0 i rem isu jąc  1:1 w  Często­
chowie. K ibice proszą o bis.

9 i 10 m w  tabeli zajm ują  d rużyny  Zagłębia W ałbrzych i Chrobrego 
G łogów — najbliżsi ryw ale. D rużyny m aja  po 8 pk t. i nadzieje n a  po 
p raw ien ie  bilansu. Sobotnie spotkanie w W ałbrzychu rozpocznie się o 

godzinie 16.
Pozostałe mecze: Lechia G dańsk — W arta  Poznań, Slęza W rocław

— Molo Jelcz O ław a, G órnik Pszów — Szom bierki B ytem , Pogoń Szcze 
ein  — N aprzód R ydułtow y, Polonia B ytom  — Miedź Legnica (0:0 i 0:0), 
C i i r n  W odzisław — B ałtyk  G dynia, C hem ik Police — G órnik  W ałbrzych.

„PIERW SZE KOTY ZA PŁO TY ”
W ystartow ała  ek strak lasa  p iłk i ręcznej. W praw dzie to sezon p rze j­

ściowy, w k tó ry m  — pod p resją  k lubów  — w najw yższej klasie  roz­
g ryw ek  gra  aż po. szesnaście drużyn, jed n ak  ryw alizac ja  będzie zapew 
n e  zacięta, wszak w szystkim  zależy na  zakw alifikow aniu  się do grona 
„bezpiecznych”. Tu przypom nę, że po cztery pierw sze d rużyny  w gru  
pach, w rundzie  rew anżow ej grać będą o m edale, pozostałe zaś w  gru 
pach  spadkow ych, a  z tych  pew ne sta tu su  I-ligow ca będą ty lko  dwie 

pierw sze.
Po poprzednim  sezonie z zespołów naszej ek strak lasy  ubyła  kolejna 

g ru p a  czołowych zaw odniczek i zaw odników , przenosząc się do klubów  
Zachodniej Europy, natom iast doszło k ilk a  nazw isk z d rużyn  k lubów  
Z w iązku Radzieckiego. Znam ię tych  skom plikow anych czasów..,

W lobo ty  (sporadycznie rów nież w  środy) toczyć się będą boje o li- 
lo w e  p u n k ty . Żeński zespół Zagłębia L ubin  dosyć pew nie pokonał w a­
leczną d rużynę  ben iam inka z Ja ro sław ia  i 14 bm. stan ie  do znacznie 
tru d n ie jsze j konfron tacji, ty m  razem  w e W rocław iu z AZS AWF. W 
in au g u racy jn e j serii akadem iczki rozgrom iły  łódzka A nilanę i p lasu ­
ją  się na czele tab e li. Mecz rozpocznie się o godz. 16.30. . . .

W trzech  innych meczach g ru p y  „X ” spo tkają  się: A nilana — S ta rt 
G dańsk, R uch Chorzów — Pogoń Szczecin, JK S  Ja ro s ław  — Piotrcovia.

SOKÓŁ ZAPRASZA NA CZEREŚNIOWĄ
T rudny  okres przechodzą rów nież k lu b y  sportowe, ale  ęieżle u k ład a­

jąca  się w spółpraca w  Gorzowie spraw ia, że „bezdom ni” p iłkarze  ręcz­
n i Sokoła mogą rozgryw ać mecze ligowe w reprezen tacy jnej holi Sti 
łonu. Gorzów zawsze m iał m ądrych, prężnych działaczy i e fek ty  ich 

p racy  są widoczne.
Po dram atycznym , rem isow ym  meczu w  Legnicy, w najbliższą sobo­

tę  drużyna Sokoła zap rezen tu je  się w łasnym  kibicom  podejm ując w i­
cem istrza  Polski — G runw ald  Poznań. W poznańskim  zespole zadebiu 
tow ał pozyskany z Pogoni Szczecin b ram k arz  D ariusz S rudka, k tó ry  w

zw ycięskim  meczu z W isłą P łock popisał się szczególnym  wyczynem : 
s tan ą ł w  bram ce gdy G runw ald  p rzegryw ał 5:9, a  n a  p rzerw ę  drużyny 
zeszły p rzy  w y n ik u  12:9 dla... gospodarzy.

Sobotni mecz Sokół — G runw ald  rozpocznie się o godz. 18.39. W po­
zostałych spotkaniach tej ko lejk i w  grup ie  „Y” zag ra ją : H utn ik  K ra ­
ków  — Fablok C hrzanów , W isła Płock — Stal Mielec oraz W arszaw ian 
ka — Miedź Legnica.

G ra jący  w  grup ie  „X ” p iłk a rze  ręczni Zagłębia Lubin  ty m  razem  
jad ą  do G runw aldu  R uda Śl„ k tó ry  w pierw szym  m eczu różnicą dziesię 
ciu  b ram ek pokonał ta rnow ską  Unię. W łasna h a la  faw oryzuje  d rużynę 

G runw aldu , sądząc jednak  z bardzo dobrej g ry  Zagłębia (choć n ie  w 
całym  meczu) ze Śląskiem  — goście nie są bez szans. Ponadto  grać 
będą: U nia Tarnów’ — Pogoń Szczecin, W ybrzeże G dańsk — Pogoń 
Z abrze oraz Śląsk W rocław  — Isk ra  Kielce.

POMOGŁA PA NI KASIA I... RYWALE
In icja tyw ę prezesa zielonogórskiego k lubu  żużlowego Zbigniew a Mo­

raw skiego podchw ytują działacze innych drużyn i ors' . ii - \ ic c  mecze 
ligow e, u a tra k cy jn ia ją  je  w ystępam i gwiazd estrp .\ - t i s-nki itp . P rzed  
sobotnim  meczem Polonii Bydgoszcz z KS . M oraws- i sym patykom  
speedw aya zaprezentow ała się sym patyczn = K atarzyna Sobczyk, rozba 
w ili także widzów w ykonaw cy Rad i ego K lubu M asztalskich. Widać 
dobrze w płynęli na m iejscow ych żu::lowcow, >.t6rzy liderow i spraw ili 
tęg ie  lanie. T w ierdzenia zielonogórzan, iż to r był szczególnie przyczep­
n y  i n iejednolity  n a  całei szerokości, że tw orzy ły  się ry n n y  — to  jed ­
n ak  ty lko  część praw dy. J ’k sądzę w łaśnie tak i to r Dokazuje, k tó ry  
z zawodników jest należycie p rzygotow any kondycyjnie. Bez N ilsena 
1 G unnestada d rużyna  zielonogórska zaprezentow ała sie bardzo k iep ­
sko. W tak im  s ty lu  kandydaci do ty tu łu  m istrza  Polski przegryw ać 
n ie powinni.

A swoją drogą porażka M orawskiego w  Bydgoszczy spraw iła, że nie 
dzielne lubusk ie  derby  w  Gorzowie zapow iadają się szczególnie a tra k  
cyjnie. W T oruniu  S ta l okazała się d rużyna z ch arak te rem  i na  w łas 
nym  torze  może pozbawić lidera  te j pozycji. P rak ty czn ie  w ynik  tego 
spo tkan ia  przesądzi spraw ę ty tu łu  na  korzyść M orawskiego lub  M otoru.

ROMAN SIUDA

Kontuzja Grzegorza Pyca jakiej piłkarz Chrobrego doznał w 
meczu z Chemikiem była bolesna, ale zapewne nie uniemożliwi 
m u gry w  najbliższym  spotkaniu.

Fot. M AREK DOBIES

K A L E J D ® S K # P
i Ł K A K S K i

KO LEJN A „ODSIECZ”
DLA M IELECK IEJ STALI

P iłk a rsk a  drużyna Stali Mielec 
zostanie zapewne w krótce wzmoc­
niona przez zaw odnika zza wschód 
niej granicy  — Sierg ie ja  Raliusz- 
czenkę z M etallista  C harków . N ie­
dawno — w m eczu z G órnikiem  Za 
brze zadebiutow ał udanie w  tej 
drużynie  AIcksiej Tiereszczenko, 
Raliuszczenko jest napastn ik iem  — 
w  M ielcu liczą, że  okaże się „łow­
cą bram ek”.

DRUGIE MIEJSCE POLAKÓW
Polscy p iłkarze  zajęli drug::e m iej 

sce w  tu rn ie ju  o P uchar Syrenki, 
zorganizow anym  dla drużyn co lat 
16. W finale  Polska I prz?grała  na  
stadionie Polonii w  W arszawie z 
CSRF 0:2 (0:1). B ram ki zdobyli: J a  
roslav M inovsky (6), L adislav Ga­
bor (77).
HUSAJN SIĘGA PO PIENIĄDZE

W Irak u  odbywa się tu rn ie j p ił­
k a rsk i, nad  k tórym  p a trona t, prze 
de w szystkim  finansowy, objął Sad 
dam  H usajn. L ider Irak u  postano­
wił, by czołowe cztery  drużyny tej 
: napręży o trzym ały  nagrody pienię­
żne. N a zwycięzców czeka 150 tys. 
dinarów , kw ota  po kursie  o fic ja l­
nym  w Irak u  rów na 465 tys. dola­
rów  USA.

SĘDZIA PA LIL HASZYSZ
N iebyw ały „skandal” tow arzyszył 

p iłkarsk im  m istrzostw om  G ren lan­
dii. Do' ostatecznej rozgryw ki o ty 
tu ł m istrzowski przystąpili p iłkarz^ 
drużyn 1-69 oraz K-33. Ekipa 1-69 
zauważyła, że przed meczem sędzia 
palił sobie haszysz 1 odm ów iła u - 
działu w  grze. W ładze p iłkarsk ie  su 
rowo uk arały  w innego, ale  osta te ­
cznie z batalii o ty tu ł m istrzow ski 
zwycięsko w yszła drużyna K-33.

TRENER-GW AŁCICIEL
T ren er pierw szoligowej p iłkars­

k ie j d rużyny argen tyńsk iej Valez 
Sarsfield  H cctor Veira został skaza 
n y  na 6 la t w ięzienia za dokonanie 
gw ałtu  na  m łodej dziewczynie, Ve- 
ira  nosi przydom ek „bam bino”.

BLOCKIN W YJAŚNIA
N iedawno grecka prasa doniosła. 

ż e  były rep rezen tan t ZSRR. obec­
n ie  trener O lym piakosu . P ireus, 
Oleg Błochin został zatrzym any 
przez cypry jską policję w skutek o- 
skarżenia go przez byłego m enażera  
o nie wy w iązanie się z zobowiązań 
finansow ych. Błochin zaprzeczył ja 
koby był winien jak ieś pieniądze. 
Dodał, że jego były m enażer za­
m iesza go zdyskredytow ać, a  na  sen 
sacji zdobyć popularność.
BARNES I LINEKER W OMANIE?

Być może rep rezen tan t Anglii, 
John Barnes w ystąpi w przyszłym  
sezonie w  Om anie. P rezydent d ru - 
goligowego klubu  om ańskiego D’al- 
-Soueiq, książę Fatck Ben Fahr 
Al-Said prow adzi z Liverpoolem  ne 
g&cjacje w spraw ie  k o n trpk tu  tego 
piłkarza, Książe o fe ru je  3  m in. do­
larów , _LiverpooI żąda  ża B arnesa  
— pięć m in. G dy obie strony  nie 
dojdą do porozum ienia, księże za­
powiedział sta ran ia  o zaangażow a­
nie innego p iłkarza  L iverpoolu, Ga 
ry ’ego Ł inekera.
DAŁGLISH WRACA DO PRACY?

Szkot K enny  Dzlglish k ilk a  m ie­
sięcy tem u nieoczekiw anie dla wszy 
stk ich  zrezygnow ał z funkcji m e­
nażera v/ FC Liverpool. W idać za­
tęsk n ił za „sw ą robo tą” ponieważ 
powiedział, że chętn ie  podjąłby się 
znów pracy, n a jlep ie j w  jednym  r  
czołowych klubów  na kontynencie. 
Prasa poinform ow ała jednak, że d ru  
“oi.gowy klub  angielski B lackburn  
Rovers złożył Dalglishowi o fe rtę  za 
trudnien ia, k tó re j szkocki in te rn ac ­
jonał ... n ie odrzucił. A jak  na '-azie 
Dalglish przebyw a w  M onte Carlo. 
gdzie podobno nam iętnie g ra  w gol 
fa.

PO JD ZIE SWOJĄ DROGĄ
W angielskiej d rug iej lidze. D er­

by County znajdu je  się w środku 
staw ki. Nie zadowala ta  pozycja ki 
biców Derby, k tórzy  uw ażają, że 
w inę za tak i stan  rzeczy ponosi 
m enażer P e łe r  Shilton. Na byłego 
bram karza  reprezen tacji Anglii po 
sypały sie ostre  słowa. 42-letni Shil 
ton poczuł się urażony. — Jeże li, ki 
bice D erby nie zm ienią swych m a­
n ier — pójdę sw oją drogą.

M y

P u c S ia r

K a r k o n o s z y
W Je len ie j G órze 1 okolicach od­

był się  4-etapow y w yścig kolarski 
jun iorów  pod nazw ą „M ały P uchar 
K arkonoszy". S ta rtu jący  w  tych za 
w odach rep rezen tanci G órnika P o l­
kowice i T rasy  Zielona G óra  n ie ­
źle spisyw ali się na poszczególnych 
e tapach, gorzej na tom iast w  k lasy­
fikacji łącznej. Na I etapie, k tó ­
rym  było k ry teriu m  uliczne na dy­
stansie  68 km zwyciężył Paw eł K a­
czm arek (G órnik Polkow ice), a  je 
go kolega klubow y M arcin W oźniak 
był trzeci. Na „kresce” e tapu  n a j­
lepszy był rów nież P. K aczm arek 
przed  M. W ożniakiem , a  na  czw ar­
tym  m iejscu  zam eldow ał się  J a ­
cek S krypnik  (Trasa). R eprezentan 
ci G órnika pokazali się jeszcze na 
III  e tap ie, gdzie P . K aczm arek był 
p iąty  oraz n a  osta tn im , czw artym , 
w  k tórym  E dw ard H aniszew ski za ­
ją ł ósm e m iejsce.

W k lasy fikacji łącznej wyścigu 
zw yciężył.Paw el N iedźw iecki (Sar­
m ata  W arszaw a), dw unasty  był E. 
H aniszew ski, a  dziew iętnasty  J  
Skrypnik. (jb)

S p o t k a c i e  z  ł e z k ą  z  o k a z j i  4 0 - 8 e e i a  Z I Z L A

Już w czwartek mityng winobraniowy
Zielonogórski O kręgow y Związek L ek k iej A tle ty k i w br. obchodzi 

40-Ieeie działalności. Lubuski region w historii polskiej k ró low ej spor 
tu  zapisał się złotym i zgłoskam i. W la tach  60-tyeh zielonogórscy sko­
czkowie w zw yż, z E dw ardem  Czernikiem  na czele, rozgryw ali mecze 
L um el — „reszta Polski". D rużyna tego k lu b u  należała do czołówki 
ligi. a rów nież w  następnym  dziesięcioleciu lekkoatleci L ubtouru , a 
także Stadionu, Z ryw u  czy N adodrzi, byli widoczni. Z tego regionu 
wyw odzi się liczna g ru p a  olim pijczyków , m istrzów  i rekordzistów  Pol 
ski w różnych kategoriacłi w ieku, rzesza oddanych sw ojej lek k oatle ty  
cznej pasji działaczy.

W iosną b r . n a  łam a ch  „G azety  Do te m a tu  b ęd ziem y  w racać . 
N o w ej” zam ieśc iliśm y  w y w iad  z N ieb aw em  do k lu b ó w , im ien n ie  do 
w icep rezesem  ZO Z LA , n ieg d y ś b ie  b y ły ch  spo rto w có w , ich  tre n e ró w , 
gaczem , a  dziś ta k ż e  z n an y m  sp i-  dz ia łaczy , d o trą  zap ro szen ia  z p ro ś 
k e rem  im p re z  le k k o a tle ty c z n y ch  bą o p o tw ie rd z en ie  u d z ia łu  w  spo t 
Z b ig n iew em  S zw arcem . U s ta lil iś -  k a n iu . Z o k az ji ju b ileu szu  odbij­
m y  w ów czas, że „G aze ta  N ow a” dzie się b ieg  u liczn y  w  k ilk u  k a -  
p o d e jm ie  się  p a tro n a tu  n a d  ju -  teg o riae h  w ie k u , ró w n ież  z u d z ia  
b ileuszem , k tó ry  b ez  „zad ęc ia”, łem  lec iw y ch  panów , do ud z ia łu  
je d n a k  w  poczuciu  p o trzeb y  z in - w  k tó ry m  n iże j p o d p isa n y  ju ż  dziś 
te g ro w an ia  ś ro d o w isk a  lek k o a tle  w y ra ż a  gotow ość.
tó w  k ilk u  pok o leń , p o w in ien  m ieć  
o d p o w ied n ią  o p raw ę, m im o  p ię ­
trzą cy c h  się  tru d n o śc i.

Z  o k a z ji 25-lec ia  z ie lo n o g ó rsk ie ­
go O ZLA  u k a za ło  się okolicznoś­
ciow e w y d a w n ic tw o , w ięc  n a  40-Ie

szeń , ró w n ież  od ty ch  zawody-' 
k ów , tre n e ró w  i dzia łaczy , do » 
ry c h  e w e n tu a ln ie  n ie  d o trą  z3?1 ^ , 
szen ia . Z ac h ęc a m y  do u d z ia ł  
ty m  „ sp o tk an iu  z  łe z k ą ”, równ1̂  
sy m p a ty k ó w  lek k ie j atletyki _ 
sp onso rów , p ra g n ą c y c h  pomóc &  

lo w ej sp o rtu .
N a to m iast ju ż  ju tr o  organu**®

rzy  z a p ra sz a ją  n a  trad y c y jn y  
tyi;jr w in o b ra n io w y , w  k tó rym  ^  

s tą p i ok. 200 zaw odn iczek  1 l* 
w o d n ik ó w , ró w n ież  kiikunas*-0' 
osobow a g ru p a  z W itebska. 
u czestn icy  to k ijsk ic h  m is tr20' 1' 
św ia ta :  K ry s ty n a  D an ilczu k  (12111' 
w  ku li), tró jsk o czk o w ie  Andr*c 
G ra b a rc z y k  (12 m .) i Eugen>uS< 
E ed eu iczu k  o ra z  skoczek  wz*-r§ U

rot*

W czo raj sp o tk a liśm y  się w  cie  dz ia łacze  p la n u ją  u z u p e łn ić  je
ZO Z LA  d y sk u tu ją c  n a d  szczegó- w y n ik a m i o s ta tn ic h  15 la t . T ę  cen -
lam i ju b ileu szu . O lim p ijczy k  z ną , w sp o m in k o w ą  p a m ią tk ę  będzie
T ok io , d z iś  s te rn ik  lek k o a tle ty c z -  m ożna  n ab y ć  w  tra k c ie  ł is to p a -
neg o  o k rę g u  M a ria n  F ilip iu k , w  dow ego sp o tk a n ia . Szczegóły  ju -
sp r in te rs k im  zaiste  tem p ie  p o p ro - b iłcuszu  są  d o p iero  o m aw ian e , a
w ad ził zeb ran ie , w  w y n ik u  k tó re -  w szy s tk ich  z a in te re so w a n y ch  in^
go: z o g ro m n ą  p rz y je m n o śc ią  fo rm u jem y , ża in fo rm a c ję  m o żn a
9 lis to p a d a  zap ra szam y  do P a l-  uzy sk ać  w  b iu rze  ZO Z LA , u ł. C ho
m ia ra i  b y ły ch  i o b ecnych  zaw ó d - pi na 19, G5-G32 Z ie lona  G ó ra  (tel.
n ik ó w , szk o len iow ców  i d z ia łaczy  720-71 w ew n . 12). Pod  ty m  a d re -
z ie lonogórsk ich  n a  sp o tk a c ie . sem  o rg a n iz a to rz y  o czek u ją  zg!o-

Ja ro s la w  K ołew icz . M ityng  
poczn ie  się  o godz. 13 na stad 11 
nie M O S iR -u  przy ul. Sulecho* 
sk iej i  potrw a ty lko  dwie  
ny, m im o sporej ilości koił 
cji.

O to p ro g ra m : 100, 400,
453 m  ppl., sk o k  w  da ł, v.zHTyz> 
la, dysk  i oszczep (kobiet i rna- 
czyzn) o raz  190 m  ppł., 3000 
ty cz k a  i tró jsk o k .

R O M A N  SlUPA

so oszezesnisa
W L ubinie odbyły się zawody lekkoatle tyczne, m akro reg loualnej li­

gi m łodzików. W  p u n k tac ji • łącznej zwyciężył G órnik  I W ałbrzych 
1241 pkt., przed L ub tourem  Zielona G óra 1166, Osą Zgorzelec — 1131 
i A strą  Nowa Sól — 1087. Dziesiąte m iejsce zajęli gospodarze, Zagłębie 
L ubin  — 914 pkt.

A oto zwycięzcy poszczególnych 
kon k u ren cji: dziew częta: pchnię­
cie k u lą : Małgorzata Chaładyn (Osa 
Zgorzelec) —  18,84 m , a  szósta b y ­
ła Elżbieta Biniewska (Astra) — 8,80; 
100 m przez p ło tk i: Ewa Wojcie- 
szyńska (Astra) — 15,74 sek.; dysk: 
Adrianna Dymanowicz (Zagłębie) 
' — 23,22 fr); 100 m: Małgorzata Śnie­
żna (G órnik 1) — 13,40, czwarta 
była Joanna Lyszczarz (Zagłębie) 
— 13,86; 300 m : Małgorzata Bart­
czak (Śląsk W rocław) — 44,29, d ru ­
ga była Ewa Najscbauer — 44,74, a 
trzecia Monika Bęclawska — 44,93 
(obie L ubtour), oszczep — Edyta 
B łaueiak (ZęSjębie) . — 40,00 r a ;  
skok wzwyż: E lżbieta S treł (K ar­

konosze Je len ia  Góra) — 165 cm, 
a drugie m iejsce za ję ła  A gnieszka 
Duchnowska (Lubtour) — 155; skok 
w  da l: Monika Wołowiec (Juve- 
n ia  W rocław) — 5,17, szósta byta 
Agnieszka Rodak (Lubtour) — 4,55; 
600 m: Barbara Schreck (Zagłębia) 
— 1.40,70, a w  sztafecie 4x100 m 
w ygrały  m łodzlczkl G órnika 1 Wal 
brzych — 52,30 na tom iast trzecia 
m iejsce A stra  — 53,20.

W śród chłopców na 110 m  ppł. 
najlepszy czas m ia ł Grzegorz G a- 
łoch (Osa) — 16,54 sek., a  Jakub 
Pyszczek (Zagłębie) — 16,91; na 
?0P0 m : 1. M ateusz N iedźw iedź (As­
tra) — f’.0B,2; w  dysku: Paw eł !5 u - 
jak  (Osa) — 4!,2B, a  drugi byl

P io tr B ojanow skl (Zagłębie) 
40,52; 100 ni -  R afał Siusiał (>>“ 
vania) — 11,89 sek., siódmy 
b ert K arpow icz (Lubtour) — 
w  biegu na  300 m  — Paweł o  
narsk i (Juvenia) — 38.07, a 
m ie jsce  zają ł Tom asz Sze, u'u' 
(Lubtour) — 38,41; w pchnięciu ^  
lą w ygrał Janusz Haraf (°saj,io( 
12,48 ni, a  szósty był Kr*ys ^ 
Gembara (Astra) — 10,82 ni; * 
wzwyż — R yszard Podeszwa ('J j 
n ik  I) — 190 cm, trzeci Marcin a  
ciuszko (Lubtour) .— 170; oszcz^P ęj 
S tan isław  Dałecki (Astra) “Lr); 
m (rekord  okręgu młodzii'. 
skok o’ tyczce — W otciećh ^  
wicz (Lubtour) — 360 cm ; 1“\
— K rzysztof M ichalak (Sl95 
2.52,7G przed R afałem  Wojciecn" 
skim  (Astra) — 2.53,23: w s lt^ za- 
4 -ł 00 m — .Tuvenia’ 45,83 prze0 , g( 
glębism  47,55.

Od poniedziałku w D rzonkowie odbyw ają się m istrzostw a Polski we 
teranów  w  tenisie. Uczestniczy 59 zaw odników  i cztery  panie. Obawią 
żu ją  ka tegorie  w iekow e: od 35 do 40 la t  (s ta rtu je  14 tenisistów ), 45-55 
(20), 55-65 (17), 65-70 (4).

Przed tu rn ie jem  dokonano roz­
staw ien ia  graczy. W kategorii 35— 
40 la t „ fo ry ” o trzym ali Jerzy  H a j­
duk (Katowice) 1 H enryk  K uklińs­
ki (Tczew), w śród panów  w  w ieku 
45—55 jednym  z rozstaw ionych jes t 
Ju lian  K aczm arek (Gdynia), a  w  
następnej kategorii: Je rzy  Zieliński 
(W arszawa) i S tanisław  K aczm ars­
ki (Racibórz).

W śród 70-latków  św ietnie poczy­
n a ją  sobie Je rzy  Olszowski z W ar­
szawy (b. p rezes PZT) i H enryk  
Paszkow ski (K raków ). W ekipie 
gorzowskiej b ry lu je  Je rzy  Szustak, 
a dzielnie m u sekundu je  K azim ierz 
W ierchowicz. G ospodarze sięgnęli 
po posiłki zza oceanu, gdyż barw  
Zielonej G óry b ro n ią : W aldem ar 
M acek z T oronto i T adeusz K raw ­
czyk z K alifornii. S ilnym i p u n k ta ­

m i drużyny są także: W ładysław  
W ieczorek i J a n  Tarnow ski.

Sym patycy ten isa , k tó rzy  w ybio­
rą  się do Drzonkowa już  od grdz. 
9 będą mogli oglądać w akcji w ete­
ranów  „białego sp o rtu ”. G ry fin a ­
łowe odbędą się w sobotę lub w 
niedzielę.

•  W Z ielonej Górze odbył się 
V III tu rn ie j G rand Prix-91. Zwy­
ciężył A rkadiusz K orzeniow ski z 
Lubina, k tó ry  w finale  pokonał 
W łodzim ierza B arańskiego z Zielo­
nej Góry. Trzeci był S tanisław  Szy 
m ański (M iędzyrzecz), a  czw arty  
G rzegorz S erafin  (Lubin). W deb­
lu zwyciężyli W. B arańsk i i Zenon 
A dam czew ski (Z. G óra), k tórzy  po 
konali lubin ian  G. S era fin a  i Mi­
rosław a Iio tla rk a . S tartow ało  39 
zaw odników , a nagrody dla zw y­

cięzców ufundow ał uczestnik ' ^  
n ie ju  M arek K rojcig  z firm y » 

cig M ebel” w Zielonej Górze.

Po ośm iu tu rn ie jach  G P Pr^"p,
dzi W. B arańsk i 374 pkt., Prze ^
riuszem  Szkalińskim  (Racula)

edK3S7 i Jan em  Now akiem (Miec
o*

rzecz) — 339. W grze podw ójn2^ ^  
tró jka  zielonogórzan:czałe iiu ja tł <Łici*jJiłcfguL<-<*** • , . q. 

rańsk i — 210 pk t.. Andrzej 
w iak — 200 i Jan Skw arylo ^  
D ziew iąty tu rn ie j G P odbędz'® ^, 
21—22 bm. na kortach przy u*- 
kch o w sk ie j w  Zielonej Górze- 
szych in form acji na tem at ^  
dów udziela W .  B arańskk 
720-81 w. 376.

nr Z*0
N atom iast od 13 do 15 bm- g,  

lonej Górze odbędą się  IV ^

polskie m istrzostw a praC°WvjV
Przedsięb iorstw a G órnictw a ^gC i-  

ną się w  p ią tek  o godz.
wego i G azow nictw a. G ry r °z^ n i  n 30 “

ko rtach  K O SiR  w  Zielonej 
(ul. Sulechow ska). ji.S*

J a n u s z  B a s z p s k i  k a r l i t i i s w f P  
w i c e m i s t r z e m  P o l s k i

Przez dw a dni na  torze k a rtiag o w y m  w W yrazow ie koło Częstochowy 
ryw alizow ano o ty tu ł m istrza Polski. W ystąpiło 63 zaw odników  w kate 
gorii m łodzieżowej i 48 w kategorii popularnej.

si?
W S tarym  K isielinie o d W /^ ii .

' ,.is-

W kategorii m łodzieżowej ty tu ł 
m istrzow ski zdobył B artosz S tel­
m ach (Pałac Młodzieży Szczecin), 
drugi był Łukasz K rauz (Klub Mo 
torow y T ajfun  Krosno), a trzeci — 
Jacek  Szuluk (Autom obil K lub To­
ruń). Drużynowo zwyciężyli kartin  
gowcy Zespołu Szkół Sam ochodo­
wych AW Poznań przed Ogniwem  
M PK Częstochowa i SK  ZSS w 
Skw ierzynie.

W kategorii popu larne j n a jlep - 
*aym okazał się P io tr  Tobiasz (Au

tom obilklub Łódź) przed Januszem  
B aszyńskim  (LKS ZSS Gorzów 
W lkn.) i M aciejem  Fijałkow skim  
(AMK D rw ęca O stróda). D rużyno­
wo zwyciężył A utom obilk lub  Lóciż 
przed Autom obilklubem  Częstochow 
skim  i Pałacem  Młodzieży w  Szcze 
cinie.

W im prezie uczestniczyli także 
kartingow cy: Zespołu Szkól Budo­
w lanych w Gorzowie. ZSM Ursus 
Gorzów. Zespołu Szkół Sam  och od o 
wych Zielona G óra i A utom obilklu 
bu Zielonogórskiego.

o d W g
zawody o m istrzostw o ... jilfr' 
W ystąpiło 50 zawodników cci''’ 
ach: 50 ccm (simsony). [ o t '  

125 ccm. 150 ccm ,i 125 ccm 
m ula ..C” czyli wyścigoW°.' 
reprezen tan tów  Niemiec sta  jjjbU 
także zawodnicy A u to rn o b i ■ 
Zielonogórskiego. jj
' fl} W najbliższą sobotę o 

w Zielonej Górze (ul. Boh. ,jji' 
p latte) odbędzie się k ry tenw ^j^d^  
czne. Udział zapowiedzieli wór*' 
kartingow cy AMK Z. Góra. cCjfl- 
ryw alizow ać będą w  klasie


